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Rok 20 


Wspaniały przebieg Pierwszego Obywatelskiego Zjazdu 


Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Wielkiego Pomorza 


Jesienna pogoda uczyniła dla wczo- 
rajszej niedzieli łaskawy wyjątek. Po 
słotach dni ostatnich bezdeszczowa po- 
goda aczkolwiek przy nieco zachmu- 
rzonym niebie była prawdziwym .da- 
rem niebios". 


ZBIÓRKA 


NA BYDGOSKIM PRZEDMIEŚCIU. 
Od wczesnego ranka od strony 


dworca, a także z poszczególnych dziel 
nic miasta ciągnęły delegacje i oddzia- 
ty O. Z, N. na Bydgoskie Przedmieś- 
cie — do „Tivoli“, miejsca zbiórki. Pun- 
ktualnie o godz. 9 począł się ustawiać 
długi wąż pochodu. 

Wreszcie o godz. 10,45 ruszają. Na 
czele orkiestra, za nią członkowie Ra- 
dy Okręgowej Pomorskiego Okręgu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego pod 
przewodnictwem prezesa mec. Kazi- 
mierza Tomaszewskiego, dalej umun- 
durowana kompania Związku Młodej 
Polski. oraz kolejno delegacje poszcze- 
gólnych obwodów OZN. z nader licz- 
nie reprezentowanym pod przewodem 
prezesa Jonasa, miejscowym obwodem 
Toruń-miasto. 


Pochód ustawił się na ul. Szerokiej Fama 


czołem do Łuku Cezara. ostatnie szere- 
gi zaś daleko poza Okólną drogą koło 


Urzędu Wojewódzkiego i Dyrekcji Ko-Ę 
lejowej sięgały w gląb Bydgoskiegop 
Przedmieścia. Według obliczeń obser-f 
watorów w pochodzie stanęło 4.0005 


osób, 


DEFILADA PRZED SZEFEM OBOZU] 

Tymczasem przed ubraną w bar-| 
wy narodowe i emblematy OZN. try- 
buną na Rynku Staromiejskim opodal 


Ratusza na vis a vis „Dworu Artusa" 


zatrzymuje się samochód. Wysiada$ 


gen. Stanislaw Skwarczyński, szef Obo 


zu Zjednoczenia Narodowego w asyścief 


prezesa okręgu oraz szefa propagandy 


OZN. wiceprokuratora T. Żenczykow-| 


skiego. Za chwilę pochód rusza do de- 
filady. 

Orkiestra ustawia się przed trybu- 
ną. 


wojskowych za kompanią Związku 
Młodej Polski przechodzą obwody za 
obwodami. Wznoszą okrzyki: 

— Niech żyje Polska! 


Skwarczyński! i í 
Zapał maszerujących udziela się 
tlumom. 


A pochód płynie jak rzeka. Ponad$ 
sąd RÓS ki ; : 
nistrem dla Słomacji, powierzając mu 


głowy maszerujących wznoszą | 
transparenty z czołowymi hasłami O- 
bozu oraz tablice z nazwami poszcze- 
gólnych obwodów. 


Szef Obozu uśmiechem dziękuje zaj 


owacje. Na wszystkich twarzach ra- 
dość i wesele, 

— Jesteśmy liczebnie potęgą, a zje- 
dnoczenie narodu po stokroć pomnaża 
nasze siły. 


Wreszcie kończy się długi łańcuch 


pochodu. Defilada skończona. Szef" 


Pierwsza przechodzi Rada Okrę-§ 
gowa, która następnie zajmuje miejsca 
na rybunie. A teraz w takt melcdyjj 


irokowań z rządem 


Obozu uściskiem dłoni dziękuje mec.| dowej 


fomaszewskiemu za piękną defiladę 
okręgu pomorskiego. 

Tu trzeba zaznaczyć, że wśród par- 
tyj politycznych nie ma żadnej, w któ- 
rej poszczególne warstwy społeczeń- 
stwa byłyby tak równomiernie repre- 
zentowane. Obok zamożnego rolnika 
szedł małorolny. kupiec, rzemieślnik. 
urzędnik, robotnik, przedstawiciele za- 
wodów wyzwolonych. Wszysey jedną 
myślą zjednoczeni, wszyscy sobie bli- 
scy i równi. (BR 


NABOŻEŃSTWO. 

Po defiladzie pochód rozwiązuje 
się, a poszczególne grupy maszerują do 
kościoła Najświętszej Maryi Panny. Na 
fotelach przed ołtarzem zasiadają p. 
min. Władysław Raczkiewicz, szel Zje- 
dnoczenia Narodowego gen. Skwar- 
czyński i zast, d-cy Korpusu plk. dypl. 
Myszkowski. Za nimi na krzesłach i 
w nawach p. wicewojewoda Szczepań- 
ski, nacz. 5. Ciehalewski, starszyzna 
okręgowa OZN oraz szereg osobistości 
z administracji państwowej. samorzą- 


Powstanie rządu słowackiego 


PRAGA. Odbywający się w Żylinie 
kongres przedstawicieli wszystkich 


k stronnictw słowackich został w czwar- 
ftek zakończony w godzinach wieczor- 


nych. Po wysłuchaniu referatu posła 
liso uczestnicy uhwalili rezolucję, za- 
wierającą szereg zasadniczych postula- 


itów słowackich odnośne prawa samo- 


stanowienia, gwarancji niepodzielności 
Słowacji oraz oddania władzy wyko- 
nawczej w Słowacji w ręce Słowaków. 

Uchwały. zapadłe na zgromadzeniu 


przedstawicieli wszystkich stronnictw 


słowackich w Żylinie spotkały się z en- 
tuzjastycznym przyjęciem przez całą 
Słowację. 


ENTUZ JASTYCZNE PRZY JECIE 
Utworzył się słowacki rząd narodo- 
wy, złożony z 5 ministrów z posłem 


jliso na czele, który przybył do Bra- 
ry przybył 

Hitysławy w czwartek, w godzinach po- 

Ą południowych, manifestacyjnie witany 

b ME A przez ludność. 

— Niech żyje szef Obozu generał | 


W godzinach wieczornych ogłoszo- 


no w Pradze następujący komunikat 
urzędowy: 


„Rząd czeskosłowacki na mniosek 
premiera mianorał posła dra Tiso mi- 


jednocześnie misje mysunięcia kandy- 
datur na ministróro rządu Słomacji”. 
Rząd w najbliższych godzinach ob- 
jąć ma władzę nad Słowacją. Słowacy 
obsadzili w czwartek rozgłośnię radio- 
wą w Bratysławie, a wieczorem miał 
być obsadzony urząd krajowy. 
Słowacka Partia Ludowa podczas 
praskim w spra- 
wach narodowościowych wręczyła rzą- 


i przedstawiciele 
społecznych. 
Po solennej Mszy św.. 


organizacyj 
wierni odśpiewali hymn: „Boże 


Polske“. 


COS 


KE ks. wik. Frelichowskiego zebrani 


odprawionej 


Płomiennue kazanie Ks. posła 


AG W m a a 


„A dobrze czyniąc, nie ustamaj- „zjednoczenia“ na gruncie zasad szcze- 
my, albomiem czasu swego żać bę. TZ narodow ych r szczerze katoliekich. 
je De | 


dziemy, nie ustamając' 


Czyn Wielkiego Marszałka 

W historycznej chwili powrotu za- | W dziejach ludzkości powtarza się 
olzańskiej ziemiey Piastów do Macie- Zawsze to zjawisko, że nie tłum, ale 
rzy, zebraliśmy w tej prastarej | jednostki obdarzone przez Boga genial- 
świątyni błagać Stwórcę, by przeczy- |"4 siłą dźwigają narody i państwa swą 
ste ukochanie Ojczyzny przeniknęło | wolą niezłomną. Tej woli niezłomnej 
z krańca w kraniec i żyło w niej na | Wyrazem był czyn Marszałka Józefa 
zawsze i prowadziło Polskę ku potę- Piłsudskiego, wyprowadzający Polskę 
dze i sławie. * |z otchłani niewoli. 


się 


Narodowi jednak nie wystarcza 
| trwać. On musi rosnąć wszerz. w głąb 
|wzwyż, na miarę sił żywotnych, które 
w nim tkwią. 


Przychodzimy do ołtarzy Pańskich 
by się tu umocnić i nastroić serca od- 
powiednio do tradycji naszych. które 
w świątyniach niby w urnach spiżo- 
wych spoczywają. A A 

Q sile państwa decyduje 
zawartość 

By wydobyć te siły żywotne, nastę- 
pca Wielkiego Marszałka, Wódz Mar- 
Hszałek Śmigły-Rydz rzucił społeczeń- 
w imię interesów Polski hasło: 
H rozmożenia sił obronnych narodu przez 
jego zjednoczenie. O sile bowiem pań- 
jstwa decyduje zwartość i postawa we- 
| wnętrzna całego Narodu. Widzieliśmy 
kto w marcu w konflikcie polsko-litew- 
iskim i dziś w wielkiej dziejowej chwi- 
li. gdy wraca do nas Śląsk Zaolzański, 
wydarty przed dwudziestu laty, jak 
kawał żywego ciała z piersi Ojczyzny. 
E Wraca. by odtąd jako brylanty. o dzi- 
hwnie pięknym blasku, zdcbić diadem 


J Polski. 


Sprowadza nas tu przepiękne hasło 


PERUAN 
REWA AR TE 


dowi czeskiemu memorandum, w któ- 
rym ustalone zostały postulaty słowac- 


kie. 
ZADANIA SŁOWAKÓW 


Jak donosi Niemieckie Biuro lufor- 
macyjne, żądania słowackie — jak wiają 
domo — ujęte zostały w ramach me- 
moriału. doręczonego rządowi praskie- 
mu w trakcie dawnych rokowań pomię 
dzy poszczególnymi narodowościami w 
( CIE k żądania Sł żez jedności największy zapał, naj- 
kó świe i TE. e RZA AR a-B wieksze poświęcenia, największe ofia- 

ÓW Jest autonomia. h rOWäCY KOAZ SIĘBĘL- nie w ydadzą pożądanego OWOCU. 
na ulrzymanie wspólnego prezydenta ` j 
Czechostomacji, prowadzenie wspólnej | ouldożo piopokójjonekiobiaWA du 

nee sok, RAA, A ZEE imyv dużo niepokojących objawów: « 
polityki zagranicznej i polityki finan-jf |; Mz, JĄC) spe 
AŻ SK WIZA "zbiorowej duszy narodu przylgnęło ty- 
somej, żądają jednak prawa myboru E SERAIT Ak E RT Y 
SAt i R bronne, le przywar i wad, że energiczna walka 
wlasnego parlamentu i sily zbrojnej. I ASB wadajok, sda O 
ć sul nej... ł+ymi brzywarami, staje się dziś ni- 
Język urzędowy ma być słowacki, a BEOIR PAS re? aj d ; 
SĘ > ak pyćjczym innym. jak tylko dalszym cią- 
i rozkazodarostiwo wojskowe ma vye a ki z OK la 3 ‘stota piii 
sy m walki o trwał: s a samo- 
wykonywane tylko m języku slowac IE AA ze Ri, AE AEDS 

' ; s fdzielność narodową. | Polska bez wy- 


kim. KZ. W, A ; 
sokiej moralności publicznej swych 


A niestety, w życiu polskim widzi- 


? 3 ; 1 „A 
W sprawach polityki zagranicznej AE SA. EM 
: f; A 4 wybór  prezydentajjoPy Wateli, nie ostoi się w tym ciężkim 
i finansowej oraz wybór prezydentajł =? s r Oa MAE CEA 
` AA k R PE E wspolzawo( Ewie 'cz gos- 
Czechosłowacji decydować ma zgro- dka ZANE: Só p wadami Tołcż 
. ; a ć podarczym ze swymi sąsiadami. Ż 
madzenie narodowe. złożone z obu par-POCSTCZYM 2 AL DANSO i 
lz apostołem narodów wołam: „A do- 


lamentów. | pd BRC GE 
Rbrze czyniąc. nie ustawajmy . 
STRATY CZESKIE. 

Czeskie koła gospodarcze obliczają, Źródło wielkości Polski 
że Czechosłowacja straciła obiekty ogól- 
sej wartości, przekraczającej 10 miliar- 
dów koron czeskich. P 

Ponadto wspomnieć należy. że Cze- 
chosłowacja na wybudowanie swej linii 
Maginota wydała około 20 miliardów 
koron czeskich. z czego większa ezęść 
fortyfikacji dostanie się obecnie w ręce 
niemieckie. Straty materialne republiki 
trzeba uzupełnić jeszcze i tą sumą. 


Chcąc bowiem odrodzić ducha na- 
rodu, musimy czerpać pełnymi dłońmi 
z wielkiego magazynu myśli i zasad 
Chrystusowych. na których oparły się 
dzieje cywilizacji naszego narodu. na 
których wyrosła wielkość i potęga Pol- 
ski, na których wielkość i moc życia 
przyszłej Polski oprzeć się musi. 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej) 


Str 2 


„GŁOS POMORZA* 


Przebieg zjazdu O. Z. N. 


(ciąg dalszy 


l mie! 


śmy za Ojczyznę cierpieć, 
walczyć 


mężnie ginąć, umiejmy dla 
Niej wytrwale. z poświęceniem się pra- 
COW ać. 

Słowacki pięknie powiedział: ..len, 
kio się pali sam, żar rozpalony ciska 
na serca innych“, | my. 5zan. 5łucha- 
jako członkowie Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego, mając ogień zapa- 


cze, 


lu, poświęcenia i miłości, ciśnijmy na 
serca bratnie tak rozpalony żar miło- 
ści i służby dla Ojczyzny, by zdołał on 
przepalić dotychczasowe uprzedzenia, 
niezgodę i nieufność. a ..zestrzelić myśl 
w jednym ognisku. i w jednym ogni- 
sku duszy”. y 

Stójmy więc mocno, niezachwianie 
z całym zaparciem się i poświęceniem 
| odw aza na wyznaczonych placów- 
kach, ale jak mówi poeta: 

„Miejmy odwagę nie tę jednodnio- 
wą. co w rozpaczliwym przedsięwzię- 
ciu pryska, lecz tę, co wiecznie z pod- 
niesioną głową nie da się zepchnąć ze 
(Asnyk). 

W imię więc służenia państwu i je- 
go wielkości, jednoczmy wszystkie ży 
we i czynne siły w narodzie: skupiaj- 
my tych wszystkich, którzy w wiel- 
kość przeznaczenia Polski wierzą i pra- 
gna ją realizować. Ochoczo współpra- 
doskonaleniu się 
Pragnieniem 


swego stanow iska”. 


cupjmy w postępie 1 
stosunków w państwie. 
bowiem naszym jest pospołu z inny- 
mi obywatelami tworzyć dobrobyt, sła 
we i wielkość swego narodu, stojąc na 
straży dobra, czci i bezpieczeństwa 
Rzeczypospolitej. 

Spraw więc o Panie, niechże przyj- 
dzie zjednoczenie narodu i ręce swe 
słodkie na skroniach naszych położy i 
żar nienawiści wzajemnych i uraz 
wzajemnych z dusz naszych na zawsze 
wypleni. BUJ 

| niech olśni oczy nasze pięknością 
swoją i niech wzbudzi w nas miłość 
ku sobie. 

Niech przyjdzie i powiem nam ono 

słowa pokoju. co zażegnają burzę 
nienawiści i niezgód. a wówczas o ileż 
w jaśniejszych, cudniejszych barwach 
przedstawiać się będzie przyszłość na- 
sza. Wówczas i partie. zamiast prze- 
kładać interesy własne i ambicje nad 
sprawy państwowe, zamiast zacieśniać 
umysły i deprawować moralnie, staną 
się szkołą poświęcenia się za Ojczyz- 
A wszyscy zaciągną się w szeregi, 
jako osobne 
walczy i do 


nę. 
każdy według serca swego. 
pulki armii-narodu, co i 
świetlanych zmierza przeznaczen w 
świętej jedności i zgodzie. 

Szczęść więc Wam Boże w tej dro- 
dze do zjednoczenia narodu. 

Szczęść Boże szlachetnej pracy! 

Błogosław Panie tym. którzy w imię 
wezwania „wyciągają dłoń do zgody 
i pojednania ku w szystkim tym. którzy 
chcą swe siły oddać w służbę Rzeczy- 
pospoltej”. 

Kończąc. wołam z poetą Słowac- 
kim: 

„Z pokorą teraz padam na kolana. 
abym wstal silnym Boga pracowni- 
kiem. Gdy wstanę, głos mój będzie 
głosem Pana: mój krzyk, Ojczyzny ca- 


Pm | unuaanaj 
kanclerz Hitler 
żąda coraz więcej 


NOWY JORK. Herald Tribune do- 
nosi w sensacyjnej formie, iż kanclerz 
Hitler już po zawarciu układu monachij- 
skiego i po częściowym przejęciu kilku 
okręgów sudeckich wystosował do Fran- 
cji i Anglii ostrą notę o charakterze ul- 
tymatywnym, w której żąda. aby nie- 
mieckie wojska mogły zająć natychmiast 
wszystkie okręgi sudeckie, zamieszkałe 
przez Niemców. P 

W przeciwnym razie rząd niemiecki 
zagroził zerwaniem ugody w Monachium 
i zajęciem przez wojska niemieckie — 
wszystkich terytoriów czechosłowackich. 
które w roku 1918 wykazwwały wię- 
kszość niemiecką. 

Wspomniany dziennik utrzymuje, że 
rządy Francji i Anglii przyjęły w ca- 
łości powyższe żądanie Hitlera. 


A—L+L>oL— Za rtrtttttttttę deo o QD ZN 


z str. 1-szej.) 


lej krzykiem, Mój duch aniołem. 
co wszystko przemoże. 

lak mi dopomóż Chryste Panie Bo- 
że. Amen. 
(Dalszy ciąg przebiegu Zjazdu podamy 
w następnym numerze ,,„Glosu'. 


$I 

Ostatni 28 zeszyt Wiadomości Sta- 
tystycznych rozpoczyna w specjalnym 
dodatku druk podstawowych" wiadomos- 
ci liczbowych o Sląsku Zaolzańskim. W 
pierwszej ogioszonej obecnie części znaj- 
dujemy następujące dane dla dwu po- 
wiatów Śląska Zaolzańskiego (frysztac- 
kiego i cieszyńskiego), wracających do 
macierzy w dniach 2 10 bm.: po- 


Posiedzenie Komisji opiniodawczej 
w sprawie użycia środków finansowych 
pochodzących z opłat przemiałowych 


W gmachu ministerstwa rolnictwa od 
było się posiedzenie komusji, powoianej 
do opiniowania o użyciu srodkow iman- 
sowych, gromadzonych z tytułu opłat 
przemiałowych. wprowadzonych ustawą 
z dnia 5 sierpnia r. z. o srodkach tinan- 
sowych na popieranie gospodarczo uza- 
sadnionego kształtowania cen artyku- 
łów rolniczych. 

W obradach komisji brali udział mi- 
nister rolnictwa, podsekretorz stanu mi- 
nisterstwa rolnictwa, przemysłu i han- 
dlu, skarbu oraz szereg wyższych urzę- 
dników tych resortów. 

Komisja w pierwszym rzędzie zapo- 
znała się ze stanem finansowym funduszu 
śromadzonego z opłat  przemiałowych 
przy czym stwierdzono, że opłaty prze- 
miałowe wpływają na ogół do wysokości 
zgodnej z przewidywaniami. Następnie 
komisja wysłuchała wyczerpującego 
referatu dyr. deparlamentu Cz. Bobrow- 
skiego o sytuacji na rynku produktów 
rolnych z kraju i za granicy oraz o środ- 
kach i zarządzeniach, jakie zostały 
przedsięwzięte przez rząd na odcinku 
odziaływania na poziom cen artykułów 
rolnych a w szczególności zbóż na ryn- 
ku krajowym. 

W wyniku dyskusji komisja przyjęła 
w pierwszym rzędzie do wiadomości wy- 


dane w międzyczasie zarządzenia o po- 
mocy aodaikowej przy wywozie zvoz, 
wyrażając opinię, 14 wydaiki z tego ty- 
uuu powinny byc pokryte z iunduszu 
opiat przemuatowych. 

Jeunoczesnie komisja wypowiedziała 
ję za komecznoscią daiszego stosowania 
pomocy przy wywozie zbòz i ich prze- 
tworów oraz co do wysokości tej pomocy 
z tym, że wydatki z tego tytułu powinny 
byc pokrywane z tego źródła. 

W dalszym ciągu komisja wypowie- 
działa się za tym, by wpiywy z opłat 
przemiatowych były zużyte na pomoc 
dla wywozu innych — poza czterema 
zbożami — artykułów roślinnych. 

Komisja stanęła na stanowisku, że 
przychody przy sprzedaży produktów 
zwierzęcych stanowią poważną pozycję 
w ogólnym przechodzie warsztatów rol- 
nych. Zdaniem komisji zapewnienie wa- 
runków, zachęcających do przerobienia 
produktów roślinnych na zwierzęce. pro 
wadzi do zmiejszenia nadwyżek wywo- 
zowych wytworów roślinnych i ułatwi 
wysiłki, zamierzające do utrzymania cen 
zboża. 

Wreszcie komisja stanęła na stano- 
wisku przeprowadzenia zamierzonych 
działań w możliwie najszybszym tempie 


Szybko i sprawnie zespala 


się gospodarczo 


Jak się dowiadujemy, akcja NS 
cyjna Śląska Zaolzańskiego z Polską na 
odcinku gospodarczym postępuje szyb- 
ko i sprawnie. Wywołuje to szczery po- 
dziw i głębokie uznanie dla władz pol- 
skich ze strony nie tylko tamtejszych 
Polaków, ale również ze strony nielicz- 
nych na Śląsku Niemców i pozostałych 
jeszcze Czechów. 


Szczególnie dobre wrażenie wywoła- 
ło szybkie ustalenie kursu korony czes- 
kiej w stosunku do złotego. W pierw- 
szych dwóch — trzech dniach bowiem 
kurs ten był niesłychanie płynny o skali 
wręcz fantastycznie rozpiętej. co stwa- 
rzało liczne trudności i niedomagania, a 
z drugiej strony stanowiło wdzięczne 
pole żeru dla spekulantów. 

Cała ludność Śląska  Zaolzańskiego 
podkreśla z naciskiem, że wszystkie za- 
rządzenia wydawane przez władze i u- 
rzędy polskie. są celowe. pożyteczne, 
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Sląsk z Polską 


skuteczne, a przede wszystkim cechuje 
je realizm życiowy. a nie suchy wykwit 
biurokratyczny. 


Równocześnie wskazuje się i na ten 
doniosły moment, że akcja unifikacyjna, 
prowadzona przez Polskę na Śląsku Za- 
olzańskim, wyprzedza znacznie pod każ- 
dym względem unifikację okręgów, zaj- 
mowanych przez Niemców, działając 
szybciej i sprawniej. Niemcy n. p. nie 
ustalili dotychczas kursu korony do 
marki. Poza tym wymiana towarowa po- 
między tymi okręgami a Rzeszą Nie- 
miecką napotyka na duże trudności. wy- 
nikające ze specyficznej w Niemczech 
reglamentacji całej gospodarki. 


Dnia 6 listopada wszyscy 
do urn wyborczych. 
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wierzchnia, ludność, stosunki demogra- 
ticzne. gospodarstwa rolne, obszar za- 
siewów, zwierzęta gospodarskie, chara- 
kterystyka przemysłu (zakłady, robotni- 
cy sila mechaniczna). 

Powierzchnia pawiatów frysztackie- 
śo i cieszyńskiego wynosi 801,5 km. kw., 
na której to powierzchni zamieszkiwało 
w roku 1930, według ostatniego spisu 
227,599 mieszkańców. Z większych miej- 
scowości należy wymienić Karwinę, li- 
czącą 22 tys. mieszkańców. Bogumin No- 
wy, Pietwałd, (rłowę i dawny czeski 
Cieszyn. mające od 10 tys. do 11 tys. 
mieszkańców. Ludność tych dwu powia 
tów wykazuje ołbrzymi przyrost miesz- 
kańców, a mianowicie z 9ótys. w roku 
1830 na 227 tys. w roku 1930. 

Przyrost nastąpił wskutek dużego u- 
przemysłowienia tego kraju, bogatego w 
wysokogatunkowy węgiel. Uprzemysło- 
wienie spowodowało znaczny napływ 
ludności z powiatów sąsiednich. Do okre- 
su przedwojennego napływ ten rekruto- 
wał się przeważnie z terytorium obecnej 
Polski. Po zajęciu Śląska Zaolzańskie- 
go przez Czechów, zamknięto imigrację 
z Polski, dzięki czemu w latach 1920 — 
1930 napłynęło z Czechosłowacji 69.614 
osób. tj. 31 proc. obecnego zaludnienia. 

Na terenie przyłączonych powiatów 
mamy 2.794 zakłady przemysłowe o sile 
mechanicznej 211 tys. k. m. i zatrudnia- 
jących 50 tys. osób. Z tej liczby 23 tysią- 
ce osób przypada na górnictwo i 22 tys. 
na hutnictwo łącznie z przemysłem me- 
talowym. 

W przyłaczonych powiatach z ogól- 
nej powierzchni przypada 50 tys. ha na 
ziemię użytkowaną rolniczo i 22 tys. na 
lasy. 


Antykatolickie demonstracje 


we Wiedniu 

WIEDEŃ. W piątek wieczorem od- 
była się we Wiedniu duża manifesta- 
cja młodzieży katolickiej. podczas któ- 
rej kardynał Innitzer wygłosił w ka- 
tedrze św. Szczepana kazanie. W prze- 
mówieniu swym kardynał poruszył 
sprawę ograniczeń stosowanych przez 
władze wobec organizacyj katolickich 
i wezwał młodzież do ..noszenia wiary 
katolickiej nie tylko w sercu. lecz tak- 
że demonstrowania jej na zewnątrz . 

Po tej manifestacji doszło na piacu 
św. Szczepana do starcia między mło- 
dzieżą katolicką i hitlerowską. Zajście 
zlikwidowała policja. 

W sobotę wieczorem młodzież hitle- 
rowska wybila kamieniami szyby w 
pałacu kard, Inniizera. Grupa mlo- 
dzieży hitlerowskiej wtargnęła do wnę- 
trza pałacu i wyrzuciła na ulicę część 
mebli. które podpalono. Policja zam- 
knęła dostęp do pałacu. 

Również w kamienicy na pacu Św. 
Szczepana, gdzie znajdują się mieszka- 
nia duchownych. wybito szyby. 

W sobotę przestał wychodzić dzien- 
nik .„Reichs-Post", który był organem 
katolików austriackich, a w swoim 
czasie również półofiejalnym organem 
katolickich rządów austriackich. Jak- 
kolwiek „Reichs-Post* po „zglajch- 


szatowaniu” całej prasy wiedeńskiej 
przestała być wyrazem opinii kół ka- 
toiekich. nie mniej prowadziła jeszcze 
skromny 
nych. 


dział wiadomości kościel- 
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Odciął sobie rękę 


Ohydne świ 


ętokradztwo 


w Oporowie 


W Oporowie pow. leszczyńskiego do- skrytki, gdy w niedzielę ks. proboszcz 


konano ostatnio świętokradztwa w koś-| 
ciele parafialnym. Kradzież stwierdzono. 
dopiero w ubiegłą niedzielę. 

Niewykryci dotychczas sprawcy za- 
brali z zakrystii ze skrytki żelaznej znaj- 
dującej się w ścianie za szafą z bielizną | 
kościelną — pozłacaną monstrancję wy- 
sadzaną kamieniami wartości ok. 400 zł. 
Włamywacze nie zabrali znajdujących | 
się w niej również drugiej monstrancji 
i kielichów mszalnych. Kiedy ohydni 
świętokradzcy dokonali kradzieży nie da- 
ło się dokładnie ustalić, gdyż ani drzwi 
zakrystii, ani drzwi szafy — nie noszą 
śladów gwałtu. Zauważono natomiast 
lekkie uszkodzenie żelaznych drzwi, 


OO SETCE OPC Z E EO EE 
Ze światła 


TORUŃ. Wczoraj w godzinach ran- 
nych w mieszkaniu Janiny Kowalkow- 
skiej w Toruniu przy ulicy Słowackie- 
go 79, popełnił samobójstwo przez po- 


Szumiński zamierzał je otworzyć, aby 
wyjąć monstrancję. 
Policja wszczęła dochodzenia. 


Przed sądem bydgoskim zasiadł 24 | 
letni Józef Gałczyński, który otrzymaw- | 
szy kategorię A ubezpieczył się na 15 
tys. złotych, po czym uciął sobie rękę, 
zawiadomił o rzekomym wypadku wła- | 


Zuchwałe włamanie do 


sklepu hurtowni drogieryjnej 
f-my Jan Kopczyński w Toruniu 


W nocy z 6 na 7 października nie- 
zwykle zuchwali włamywacze dokona- 
li śmiałego włamania do składu znanej 
hurtowni drogeryjnej w Toruniu firmy 
Jan Kapczyński, przy ul. Szerokiej 
nr 35. 

Po włamaniu się do składu, złodzie- 
je przystąpili do „roboty“. 

Przy pomocy świdra i łomu t. zw. 
„rakiem“ rozpruli kasę ogniotrwałą i 
zabrali 3 tys. gotówki, cenną biżuterię 
oraz inne wartościowe przedmioty, 


Okoliczności włamania wskazują 
niezbicie na to, że zuchwałego włama- 
nie dokonali „specjaliści... którzy dob- 
rze umieją operować świdrami i acety- 
lenem i niejedną grubą „robotę mają 
na sumienu, 

Nie ulega jednak najmniejszej wąt- 


pliwości, że energiczne dochodzenia 
policji doprowadzą do ujęcia zuch- 
wałej szajki kasiarzy, których nie 


ominie karząca ręka sprawiedliwości. 
Ze względu na dobro toczącego się 


ie ie . iej jawiński i A > A ć c F ) £ e 
wieszenie Mrat jej Kujawiński Michał znajdujące się w pancernej kasie ogól-|śledztwa, nie możemy podać bliższych 


lat 40. Przyczyny samobójstwa dotych- | 
czas nie ustalono. 


LUBISZEWO. We wtorek, wieczo- 
rem, gdy ks, proboszcz Piechowski znaj- 
dował się w kościele na nabożeństwie 
różańcowym, wtargnęli do jego mieszka- 
nia złodzieje i skradli mu dwa płaszcze. 
Za złodziejami wszczęto poszukiwania. 


ŁÓDŹ. W szpitalu w Łodzi 55-letni 
Filipiński leczył się na chorobę nerwową. 

W pewnej chwili poszedł do ubikacji 
szpitalnej i tam tak długo począł sobie 
zadawać straszne ciosy scyzorykiem w 
brzuch, póki nie wypłynęły jelita. 

Po 2 godzinach znaleziono Filipskie- 
go leżącego w kałuży krwi. — Lekarz 
stwierdził zgon. — 


LWÓW. Onegdaj spłonął dom nie- 
jakiego Michała Demiana w Rostokach. 
Dochodzenia wykazały, że zachodził 
wypadek zbrodniczego podpalenia. 

Żona Demiana zeznała wobec policji, 
że to jej mąż dokonał podpalenia, aby 
uzyskać sumę asekuracyjną. 


WARSZAWA. 

Ekspedycja filmowa PAT. dokonała 
zdjęć z uroczystego przyłączenia Śląska 
Zaolzańskiego do Polski. 

Obecnie wykańczane jest opracowa- 
nie techniczne filmu i w najbliższych 
dniach będzie on wyświetlany we wszy- 
stkich kinoteatrach całej Polski. 


KARLSRUHE. Na przejeździe ko- 
lejowym pod Wiesloch, pociąg towaro- 
wy najechał na omnibus, pełen pasa- 
żerów. 

W katastrofie zabitych zostało 11 o- 
sób, a rannych kilkadziesiąt. 


MONACHIUM. Podczas pobytu w 
Monachium sir Neville Chamberlain o- 
trzymał niezliczoną ilość kwiatów, prze- 
słaną mu do hotelu Regina — Palast, 
gdzie się zatrzymał. Odjeżdżając z Mo- 
nachium ofiarował wszystkie kwiaty do 
dyspozycji zarządowi miasta, celem 
przekazania ich monachijskim szpitalom. 


PARYŻ. Pisma francuskie donoszą, 
że zakłady fotograficzne w miastach gar- 
nizonowych są zawalone zamówieniami. 
Demobilizowani rezerwiści fotografują 
się grupami, pojedyńczo, z kolegami, aby 
mieć pamiątkę z bezkrwawej wojny 1938 
roku. Fotografowie nie mogą nadążyć w 
wykonywaniu zamówień. 


PARYŻ. Zamieszkali w Paryżu i w 
całej Francji Czesi ogłosili żałobę naro- 
dową, Ubiegłej niedzieli odbyło się ze- 
branie zamieszkujących w Paryżu Cze- 
chów (mieszka ich około 6 tys. osób). — 
Postanowili na zebraniu przez okres ża- 
łoby nosić czarne opaski, wstrzymując 
się od wszelkich rozrywek i zabaw. 


nej wartości około 1.900 zł. 


szczegółów włamania. 


mus —_——-— 


Nad Belgią, Anglią i Włochami prze- 
szły niezwykle silne burze, które wy- 
rządziły wielkie szkody. 

Na belgijskiej rzece Skaldzie zato- 
nęły 3 statki. Załogę 2 statków zdołano 


uzkodzone. Szybkość wiatru dochodziła 
tam do 160 kilometrów na godzinę. Naj- 
większe nasilenia nawałnicy zanotowano 
nad kanałem La Manche. 

We Włoszech huraganowi towarzy- 


ocalić, rozbitków z trzeciego statku do- | szyło gwałtowne oberwanie chmury, któ- 


tychczas nie odnaleziono. 


re spowodowało w pasie nadbrzeżnym 


W Anglii w wielu miejscowościach | koło Neapolu wielkie zniszczenieł Zano- 
zostały zniszczone przewody elektrycz- | towano liczne ofiary w ludziach. Szkód 


ne i telefoniczne, 


POZNAŃ. Sąd Grodzki w Poznaniu 
skazał Czesława Lejmanowicza za oszu- 


stwo i przywłaszczenie powierzonego s0- 
bie mienia na 1 rok więzienia. 


Lejmanowicz trudnił się pośrednic- 
twem i posiadał biuro pisania podań, 
w którym umieścił telefon... nie włączo- 
ny do sieci i za każdym razem, gdy w 


LONDYN.  Ustąpienie prezydenta 
Benesza wywołało wielkie wrażenie, 
choć było to spodziewane. Komentują tu 
że nowy minister spraw zagranicznych, 
będzie się starał o przyjazne stosunki z 
Polską, Włochami i Węgrami. 

Berlin przyjął rezygnację Benesza z 
zadowoleniem. Liczą się tu ze zmianą 
polityki czechosłowackiej. 

PARYŻ. Nagła dymisja Benesza wy- 
wołała tu demonstrację kół politycznych. 


W wodach wysp księcia Edwarda 
złowiono duży okaz pstrąga. Po zabiciu 
ryby znaleziono pierścień z brylantem. 
Szczęśliwy znalazca udał się ze swym 
skarbem do jubilera, który ocenił bry- 
lant na tysiąc funtów, tj. około 30.000 
złotych. Wspaniałomyślny znalazca po- 


Bezcenny pstrąg 


Liczne domy zostały | jeszcze nie obliczono. 


ściany 
pokoju byli klienci, rozmawiał niby z 
sędzią, lub prokuratorem. 

Fikcyjne te rozmowy miały na celu 
wywołanie u słuchających wrażenia, że 
Lejmanowicz jest wielce ustosunkowany. 

Po ogłoszeniu wyroku, Lejmanowicz 
skorzystał z nieuwagi woźnego i uciekł 
z gmachu sądu, Władze śledcze zarzą- 
dziły pościg. 


Sądzą tu, że Czesi będą anulować | 
sojusz z Francją. 

Najspokojniej przyjął tę wiadomość, 
Rzym, który był za tym, by Benesz u-| 
stąpił. 

Według tut. polityki, bankructwo 
Benesza spowodowała katastrofa jego! 
polityki, oraz ś$wałtowność reakcji w | 
społeczeństwie — przeciw dotychczaso- | 


. | 
wym aliantom. | 


f 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


stanowił część uzyskanej sumy przezna- | 
czyć na fundusz zapomogowy dla ryba- | 
ków. Poza tym rybak, który wyłowił | 
pstrąga partycypować będzie również w | 


nieoczekiwanym zysku ze sprzedaży bez- | celowo zreorganizowane, 


cennego pstrąga. 


dze wojskowe i zgłosił się po odbiór 
premii. 

Tu jednak nastąpiło rozczarowanie. 
Zakład ubezpieczeń zbadawszy sprawę, 
zawiadomił o wypadku policję. 

Sąd skazał go na 2 i pół roku więzie- 
nia, Po wyroku zbiegł i ukrywał się 
przez 2 lata pod fikcyjnym nazwiskiem 
Lechowskiego. Ostatnio ujęto go, gdy 
zbierał datki jako rzekomy pogorzelec 


Skradziono żydowi 
pieniądze odebrane 
z banku 


Żyd włocławski Chaim Kon — w o- 
bawie przed wojną, podniósł w banku 
10 tys. złotych i ulokował w domu. Na- 
stępnej nocy nieznani włamywacze skra- 
dli owe 10 tysięcy zł wraz z pokaźną 
sumą dolarów, funtów szterlingów, 610 
złotych rubli, kilku cennymi zegarkami, 
kolią pereł i pierścionkami, ogólnej war- 
tości 25 tys. złotych. 

Okradzionym Chaimem Konem zao- 
piekował się urząd prokuratorski za 
przechowanie obcych walut. 


Pociąg pośpieszny 
rozbił cysternę 
z kwasem siarcz. 


HELSINKI. Wczoraj o godz. 7,59 
rano pociąg pośpieszny idący. z Helsinek 
do Tainionkoski, centrum okręgu prze- 
mysiowego w okolicy Wyborga z powo- 
du mgły zderzył się na stacji Raucha z 
manewrującym pociągiem towarowym. 
Rozbiciu uległy dwie lokomotywy oraz 
dwa wagony sypialne w pociągu pośpiesz 
nym i jedna cysterna z kwasem siarcza- 
nym w pociągu manewrującym, który na 
nieszczęście rozbił się, zwiekszając nie- 
pomniernie liczbę ofiar tej strasznej ka- 
tastrofy. Zginęło w rozbitych wagonach 
sypialnych 10 osób. Kilkanaście odniosło 
rany. Największa ilość osób ucierpiała 
od zatrucia gazem wytworzonym przez 
rozbicie się cysterny. 


OZN. nie współpracuje z 
miejszościamy narodowymi 


| W związku z lansowanymi w pew- 
| 


nych organach prasowych wiadomościa- 


| mi o rzekomej współpracy OZN. w akcji 


Reakcja zagranicy wobec 
dymisji Benesza | 


wyborczej z mniejszościami narodowymi 
sztab OZN. stwierdza, że informacje te 
są całkowicie nieprawdziwe. 

OZN. rozwija swą działalność wy- 
łącznie wśród Polaków. Nieprawdą jest, 
że OZN. współpracuje, względnie wcho- 
dzi w porozumienie z mniejszościami 


| narodowymi w ogóle, a z żydowską w 


szczególności. 


Łupełna przebudowa państwa 
czeskiego 


Premier nowego rządu czeskiego gen. 
Syrovy złożył w środę wieczorem o- 
świadczenie przez radio, w którym 


| stwierdził konieczność zupełnej przebu- 


dowy państwa. 

W polityce zagranicznej nowe pań- 
stwo dążyć będzie do utrzymania przy- 
jaznych stosunków ze wszystkimi pań- 
stwami, w szczególności zaś ze swymi 
sąsiadami. 

Administracja i samorząd zostaną 
ażeby zwię- 
kszyć wydajność twórczych możliwości 
państwa. 
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Jakie obowiązują nadal ula 


w spłacie długów rolniczych 


Jak wyjasniają czynniki miarodajne ne raty ulegają równomiernemu zmniej- 


posaaio, 14 POLTZŁĄWSŁy Ou unia I OM, Sta- 
iy Sg piatucć Ulugi i1UliiiCZE, ZACIĄgNIĘLE 
uiezorgańizowanyin, to 
rozporządzenia 
rezydenta Ir. z ania ć4 puZzdziernika 
1iy54 roku, przediuzona zostaia z mocy 
ustawy moznosć zapiaty diugow rolni- 
czych papierami wartościowymi do dnia 
>i grudnia 1940 roku. 

Vo tej samej daty przedłużona zo- 
stała możność konwersji długów rolni- 
czych, zabezpieczonych hipotecznie na 
nieruchomosciach ziemskich, na długi 4 
i póf proc. w listach zastawnych, uma- 
rzalnych w okresie 55-letnim. 

Również do 31 grudnia 1940 roku 
przedłużono możnosć przedterminowej 
spłaty długów rolniczych i jednocześnie 
podniesiono procent umarzalnej sumy. 
Do czasu wydania ustawy z 14 kwietnia 
1937 roku każda przedterminowa zapła- 
ta długu gotowizną umarzała 150 proc. 
zapłaconej sumy, obecnie zaś umarza 
200 procent. 

Tego rodzaju korzyści, wynikające z 
przedterminowej spłaty, odnoszą tylko 
dłużnicy posiadacze gospodarstw wiej- 
skich grupy A. Przedterminowo można 
spłacać tak całość długu jak i jego część 
z tym jednak zastrzeżeniem. że każda 
wpłacana suma musi być większa od 
półrocznej raty. Zapłata przedtermino- 
wa może być zarachowana jedynie na 
całość długu. skutkiem czego nieuiszczo- 


w naicuyc.ć na 
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Przemysł rolniczy 
na Sląsku 

Szeroko pisze się ostatnio o poważ- 
nych bogactwach gospodarczych, jakie 
przynosi Polsce Śląsk Zaolzański. Wszy- 
stko wiemy już o przemyśle górniczym, 
żelaznym i chemicznym. Należy się jed- 
nak i parę słów przemysłowi rolnicze- 
mu. Istnieje bowiem i taki. Składają się 
na niego 3 browary w Cieszynie, Karwi- 
nie i Radwanicach, 2 fabryki spirytusu 
w Karwinie i Błogońcach. Istnieje po- 
nadto kilka większych zakładów mle- 
czarskich z centralnym w Cieszynie. 

SĄ KWIATY — LECZ NIE MA 
NABYWCÓW. 

Na rynku kwiaciarskim panuje od 5 
do 4 dni ogromny zastój. W handlu spo- 
tyka się towar wyłącznie krajowy. na- 
ogół bardzo dobry, który niestety nie 
znajduje nabywców. 


szeniu. 

Rozporządzenie nie ogranicza co do 
czasu przedterminowej spłaty, wystar- 
czy więc jeżeli zapłatę uskuteczni się 
nawet w przeddzień terminu płatności 
danej raty. 

Należy dodać, że ustawa z dnia 14 
kwietnia ub. roku przedłużyła termin 
składania wniosków do własciwych u- 
rzędów rozjemczych o obniżenie długów 
z tytułu działów rodzinnych i spadko- 
wych do dnia 31 grudnia 1938 r. 


Dawna szkoła powszechna w Jabłonowie-Dybach, powiatu mławskiego. 


Nowozbudowany gmach szkoły powszechnej w 
Towarzystwa Popierania Budowy 


„GŁOS POMORZA* 


Nr 117 


Wywozimy 100 ton jabłek 


do Ni 


Związek Spółdzieni Spożywców Spo- 
iem, otrzymał kontyngent na wywóz ja- 
błek do Niemiec w ilości 100 ton za 100 
tys. zi. Kontyngent ten wyznaczony zo- 
stał na wrzesień i październik, z tym, 
że musi być w całosci wykorzystany do 
dnia 15 listopada br. Zakup owoców ma 
być dokonany za pośrednictwem 7-miu 
wyznaczonych spółdzielni ogrodniczych. 
Jeśli nie pokryją one całego zapotrze- 
bowania, wówczas dopiero brakująca 
reszta może być zakupiona za pośred- 
nictwem spółdzielni  rolniczo-handlo- 


wych z obszaru całego kraju. 


ANTEN AEEA 
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Jabłonowie-Dybach, przy pomocy finansowej 
Publicznych Szkół Powszechnych. 


emiec 


Wywiezione zostaną jabłka z gatun- 
ku Antonówki w formie nasypu wago- 
nowego, będzie to więc owoc dla celów 
przerobowych. Należy podkreślić, że 
eksport ten jest w zupełności opłacalny. 

Mimo pewnego nieurodzaju jabłek w 
roku bieżącym w sierach ogrodniczych 
panuje zdecydowana opinia, że kontyn- 
gent zostanie w całości pokryty i wy- 
korzystany. Zakup jabłek winien się do- 
konać szczególnie na terenach Wileńsz- 
czyzny i Nowogródczyzny. 


Symboliczne znaczenię herbu 
miasta Eger 


Nazwa miasta Eger nie schodzi do 
tej pory ze szpalt pism niemieckich, ale 
i caiego świata — jako tego miasta, któ- 
re byio przez dłuższy czas główną kwa- 
terą Henleina, o które toczyły się walki, 
które najuroczyściej witało wojska nie- 
mieckie i kancierza Hitlera, objeżdżają- 
cego zajęte tereny. 1 

Obecnie zwraca się uwagę na herb 
tego miasta. Herb przedstawia pół czar- 
nego orła w górnej części, dolna część 
jest zakratowana. Naturalnie w tej chwi- 
li tłumaczy się symboliczne znaczenie 
tego orła. Jest to o tyle ułatwione, że w 
znanym dramacie Schillera „Śmierć Wal- 
lensteina'" w scenie 4, odsłonie 5 znajdu- 
je się dialog, prowadzony między Wal- 
lensteinem. a burmistrzem miasta Eger. 
Na zapytanie Wallensteina, dlaczego w 
herbie mają tylko pół orła — burmistrz 
odpowiada - byliśmy wolni kiedyś. Lecz 
od dwustu lat miasto zostało zastawione 
czeskiej koronie, dlatego też tylko poło- 
wę orła mamy w herbie, druga połowa 
czeka, aż zostaniemy wykupieni. wraca- 
jąc do cesarstwa. 

Przeszło 600 lat — Eger wrócił do 
Rzeszy. 


Pamiętaj o darze 
na szkoły!!! 


ens 

Pamiętaj, że wysoko zorganizowa- 
na szkoła powsżechna na pograniczu jest 
bazą kulturalną i krzewicielką ducha 
narodowego wśród naszych rodaków z za 
kokdonu. Składając skromny datek w 
czasie tygodnia szkoły powszechnej po- 
magasz Towarzystwu Budowy Szkół Po- 
wszechnych, które dąży do zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb na pograniczu. 


Fundusz Pracy 


od strony mniej znanej 


Jedną z najpopularniejszych insty- 
tucyj w Polsce jest bezwątpienia Fun- 
dusz Pracy. Na terenie całego kraju 
gdziekolwiek tylko się coś buduje, coś 
reguluje i doprowadza do porządku — 
patronuje temu prawie zawsze źródło — 
zielona tablica. 


O ile jednak naogół dobrze orientuje 
my się w działalności inwestycyjnej 
Funduszu Pracy, w prowadzonej prze- 
zeń akcji zatrudniania bezrobotnych o- 
raz w wydajnej pomocy doraźnej. jaką 
Fundusz Pracy niesie ludziom pozbawio 
nym pracy oraz ich rodzinom — o tyle 
niezawsze wiemy o innych ważnych a- 
kcjach, prowadzonych przez tę instytu- 
cję. — 

Poznajmy je choć pobieżnie. 

Narastające potrzeby rynku pracy 
skłoniły Fundusz Pracy do prowadzenia 
poradnictwa zawodowego. Ma ono na 
celu powiązanie z rynkiem pracy roczni- 
ków młodzieży, opuszczających szkoły 
powszechne i zawodowe. Fundusz Pracy 
finansuje cał.kowicie lub częściowo trzy 
poradnie zawodowe: w Warszawie, Lwo- 
wie i Wilnie. 

Łączy się z tym akcja przysposobie- 
nia zawodowego. Uzupełnia ona nor- 
malny tryb szkolenia zawodowego w 


szkołach i warsztatach pracy w zależ- 
nosci od potrzeby rynku pracy. Ugoiem 
tundusz t'racy wydatkowat na akcję 
przysposobienia zawodowego w roku bu 
dżetowym 193738 kwotę 170.103,12 
przeszkalając 3.354 osób. Kursy obejmo 
wały: brukarstwo, betoniarstwo, zawody 
grupy metalowej i mechanicznej, handel | 
straganiarski, służbę hotelarską, gońców 
itp. Na szczególną uwagę zasługują pra 


Pracy finansował częściowo Zawodową 
Szkołę Żeglugi Rzecznej w Warszawie, 
Seminarium Ochroniarskie Ognisko w 
Stanisławowie oraz kursy ślusarsko-mon 


na Z ZH M i M A m O 


robkowania dla ich posiadaczy, a poza 
tym łatwiej przystosowują się do wy- 
magań rynku i wahań koniunktury, uczą 
samodzielności i zaradności życiowej i 
dają zadowolenie, związane z pomyślny- 
mi wynikami własnej pracy. Przy prowa- 
dzeniu tej akcji uwzględniano warszta- 
ty typu pionierskiego, które w miejsco- 
wych warunkach dostarczają wytworów 
lub usług w zakresie potrzeb dotychczas 
wcale niezaspakajanych lub zaspakaja- 
nych w sposób gospodarczo i społecznie 
niewłaściwy (szkodliwe pośrednictwo, 
wytwórczość chałupnicza itp.). Główny 
wysiłek jest skierowany na podniesienie 


emiosła, na co w roku 1937-38 prze- 
ktyki spółdzielcze przede wszystkim dla |. p 
młodzieży wiejskiej. Wreszcie Fundusz | 
l 


znaczono z ogólnej kwoty 227.247,60 zł 
107.880, oraz spółdzielczość pracy — zł 
59.700. — 

Objawy ostrego przeludnienia wsi 
postawiły przed tunduszem Pracy za- 


$ Ea | danie organizacji dodatkowych zajęć dla 
terskie okrętowe i lotnicze Towarzystwa | fudności rolniczej. Ludność wiejska bo- 


+ "pe Z m . 
rocz: PAE EA iA ENA A e nie znajdując pełnego zatrudnie- 
DICR DELEDDA AOC EE 9| nia w rolnictwie, przechodzi do ośrod- 


Fundusz Pracy preliminował na akcję | ków miejskich w poszukiwaniu zarobku, 


przysposobienia zawodowego milion zł. 


Fundusz Pracy pomaga również dro- 
bnym samodzielnym warsztatom pracy 
w ośrodkach bezrobocia przemysłowego. 
Warsztaty tego typu stanowią ogniwo, 


a zarobku tego znaleźć, niestety, często 
nie może, 

Na pierwszy plan wysuwa się tu roz- 
budowa drobnej wytwórczości wiejskiej, 
przede wszystkim zaś przemysłu ludo- 


wiążące bezrobotnych z rynkiem pracy |wego i domowego. Na ten cel Fundusz 
przez wciąganie ich do udziału w proce-|Pracy przeznaczył w roku 1937-58 — 
sach wytwórczych. W przeciwieństwie do |519.000 zł. Akcja prowadzona jest głów- 
pracy najemnej, samodzielne drobne| nie za pośrednictwem właściwych izb 
warsztaty pracy dają stałe źródła za-'rolniczych, 


Równolegle z akcją popierania prze- 
| mysłu ludowego i domowego, Fundusz 
| Pracy udziela pomocy finansowej na ce- 
le usprawnienia gospodarki łąkowej i 
produkcji rolnej. W roku 1937-38 na 
akcję tę przeznaczono 330.000 zł. Pod- 
stawą udzielania kredytu na ten cel jest 
konieczność usprawnienia gospodarki w 
drobnych warsztatach rolnych. Podnie- 
sienie wydajności tego rodzaju warszta- 
tów pracy związane jest z zatrudnieniem 
większej, niż dotychczas ilości rąk do 
pracy. Specjalny charakter posiadają 
kredyty udzielane przez Fundusz Pracy 
na inne cele, związane z rolnictwem. — 
I tak w roku bieżącym 122.000 zł prze- 
znaczono na urządzenia specjalne, jak 
sklepy rybne, przetwórcze warsztaty, 
nabiałowe itp. Mieszczą się tu również 
wydatki na akcję zielarską. 

Na zakończenie wspomnieć jeszcze 
wypada o subsydiowanej przez Fundusz 
Pracy sumą 1.245.325,60 zł akcji ogród- 
ków działkowych, będących — jak wia- 
domo — czynnikiem łagodzącym w zna- 
cznej mierze skutki bezrobocia. 


Ogólna ilość działek, powstałych 
przy pomocy finansowej Funduszu Pra- 
cy, wynosi 48.089. Tworzą one 506 ko- 
lonii ogródków działkowych. Wartość 
plonów, zebranych z tych ogródków w 
okresie jednego tylko roku obliczana 
jest w przybliżeniu na 3.700 tys. zł. 


Wymowy tych wszystkich cyfr tłu- 
maczyć nie trzeba. 


„GŁOS POMORZA. 


Piekność Śląska Cieszyńskiego 


widziana oczyma Gustawa Morcinka 


Oczy całej Polski zwrócone są obec- 
nie na Śląsk Cieszyński — ziemię roz- 
ciągającą się po obu stronach Olzy, ro- 
zerwaną sztuczną granicą, a zawsze pol- 
ską. 

Śląsk Cieszyński jest jedną z najpię- 
kniejszych ziem polskich. Łagodne sto- 
ki Beskidu, łączą się harmonijnie z ży- 
wą i jasną zielenią krajobrazu nadol- 
zańskiego. Śląsk nadolzański — Śląsk 
zielony ma dziś swoją poezję w litera- 
turze. Śląsk ten, po obu stronach Olzy 

położony, najlepiej reprezentuje znako- 

mity pisarz Gustaw Morcinek, który w 
swojej pracy o Śląsku tak opisuje pięk- 
no Śląska Cieszyńskiego: 

„Od południa zamknięta ta ziemia 
przed sąsiadem, miękką, łagodną a wy- 
niosłą ścianą Beskidu. Od Klimczoka 
poprzez Stołów, Baranią — rodzicie|- 
kę Wisły, potem od Czantorii przez 
Stożek aż po Kozubową, co już u Cze- 
cha zostały, idą sznurem zielone gronia, 
skąd już bliżej do Boga się wydaje. 

I czy w lecie, czy w zimie, z wiosną 
czy na jesień, zawsze spojrzenie ludzkie 
napotyka jej krasę. I rozmiłować się 
muszą w niej oczy człowieka, bo ina- 
czej hyć nie może. 

Wyzląda bowiem 
przedziwny, boską dłonią 


jakby kobierzec 
uczy 


jony. 


Pobok Cza w 
ścieżaj doliny, 
sty paseczek isły, rozsia- 
nym złotem słoneczkowym, przewija 
miękko między wzgórzami i kępami, zni- 
ka na drobną chwilkę, potem znowu wy- 
cieknie srebrem i bieży, bieży, w 
tamtej melistości pod niebem utonie 
Odwrócić za za słońcem, oczy polecą w 
zieloną głębinę, urzekliwą dolinę Ol- 
zy, którą Czech posiadł. Środkiem jej 
pomiędzy olszynami przelewa się ciem- 
nawa woda Olzy. świętej rzeki śląskiej. 
przez poetów umiłowana, w pieśniach 
sławiona. Od Baraniej koło Jabłonko- 
wa, gdzie Jackowie mieszkają i aż 
Cieszyn, po wieżę Piast po skali- 
stym, zębatym dnie cieknie i dzwoni 
szklanym szmerem, potem już wędruje 
polami powolna, s czna, mija pia- 
stowski Frysztat, mija Bogumin, do O- 
dry się włewa i wędruje w świat. 


głąb rozwartej na 
srebrzy- 


ntorii 
snuje 


Wi 


się wąski, 


łuszc zy Się 


aż 


w 


po 


owską, 


Śląsk zielony, a zwłaszcza Beskidy 
śląskie stanowią płuca olbrzymiego o- 
kręgu przemysłowego, Sląska czarnego. 
Gdzieżby człowiek mógł się schronić w 
wolną chwilę przed tymi dymami i sa- 
dzą, jak nie do Beskidów? Nadejdzie 
niedziela czy święto, a zaroją się asfal- 
towe drogi i szosy Śpieszącymi samo- 
chodami i motocyklami, przeludniają 


zmierzające w kierunku om- 
lekka groni idzkich, 
wszystkie ściany sócskie, 


się poci 
glonych 
same 


ągi, 
Z 
gronie, 


besk 


miedze wąziutkie i wądolce Dziechcin- 
ki, Białej i Czarnej Wisełki zamieniają 
się jakoby w odpustowe drogi, którymi 
wędrują niedzielni pątnicy. Ciche ch 
Równicy, Czantorii, Stożka, Baraniej 

Klimczoka wypełniają się po wierzch 


daleko śpiewem i splątanym nawoływa- 
niem się turystów, niefrasobliwymi śmie- 
chami i baraszkowaniem o dziecinnej 


jakiejś naiwności i prostocie. Beskidy, 
to jedno wielkie uzdrowisko dla ner- 
wów ludzkich, wyczerpanych zawrot- 
nym tempem fabryk i dla płuc, zduszo- 
nych dymem i czadem, i dla serca. wy- 
jaławianego twardymi warunkami pra- 
cy. 

A kiedy śnieg spadnie i wszystkie 
tamte szlaki turystyczne zasypie wyso- 


ko, drzewa zaś ubierze w czapate płach- 
cie i zsypujące się szrony, kiedy cały ten 
podniebny obszar zamieni w jakąś 
baśń o szklanej górze, w ogród zacza- 
rowany, w którym jeno cisza dzwoni 
słońce skrzy się mrowiem aein 
łuseczek wówczas po skłonach gór- 
skich i groniach błąkają się rozradowa- 
ne gromady narciarzy*' 


się 


— 


Nieco z historii lotów do stratosfery 


już I1 razy próbowano zdobyć stratosfere 


Stratosfera zazdrośnie strzeże swo- 
ich rajemnic przed ludźmi, którzy co- 
raz uporczywiej usiłują tajemnice te 
zbadać i wyjaśnić. O tym, jak groźnym 
wrogiem człowieka jest stratosfera 
(warstwa atmosfery ziemskiej, znajdu- 
jącą się na wysokości od 10.000 m.), 
świadczą dzieje dotychczasowych jede- 
nastu lotów naukowych. 


Śmierć w balonie 


Pierwszym człowiekiem, który prze- 
kroczył dolną granicę stratosfery pła- 
cąc za to swoim życiem, był kapitan ar- 
mii amerykańskiej, Gray. Dnia 4 listo- 
pada 1927 r. wzniósł się on na balonie, 
lecąc w otwartym koszu na wysokość 
12.900 m. Niestety na ziemię wrócił ba- 
lon, przynosząc w koszu zwłoki dziel- 
nego lotnika. 

O tragicznych chwilach przeżytych 
przez Graya świadczą pozostawione 
przez niego notatki, pisane pośpiesznie 
na klocku drewnianym, a w ciągu ostat- 
nich minut życia kreślone drżącą, coraz 
słabszą ręką. 

Kpt. Gray chciał zbadać warunki pa- 
nujące w stratosferze, przede wszyst- 
kim zaś przekonać się, jak reaguje ludz- 
kie ciało, przebywające w rozrzedzo- 
nym powietrzu. Panowało w owych 
czasach przekonanie, że człowiek nie 
może żyć na wysokości ponad 12.000 
m. nawet, jeśli posiada zapas tlenu do 
oddychania. Po prostu ciśnienie atmo- 
sferyczne na tej olbrzymiej wysokości 
jest zabójczo za niskie. Gray postano- 
wił zaryzykować swym życiem, by spra- 
wę ostatecznie wyjaśnić, 

Do wysok. 9,000 m. lot odbywał się 
bez większych przeszkód. Na 9.120 me- 
trach lotnikowi zamarzł zegarek i mimo 
działania słońca, na powłoce balonu u- 
tworzył się lód. Na wysokości 10.336 
m. — przykry wypadek. Gray zrzuca 
pustą butelkę po tlenie. Upadajac, zry- 
wa ona antenę. Milknie radio, którego 
dźwięki towarzyszyły pilotowi. Tempe- 
rature 40 st. mrozu. 

W chwili, kiedy balon przekraczał 
dolną gisnicę stratosfery, — lotnik co- 
raz bardziej tracił swe siły. Ledwo trzy- 
mał się na nogach, ręce odmawiały mu 
posłuszeństwa. Na klocku drewnianym 
znaleziono ostatnie, wypisane niewyraź- 
nie, słowa pilota: 

„Niebo mocno niebieskie, słońce po- 
większone, piasek zużyty, wysokość 40 
tys. stóp (12.160 m.), duszne powie- 
trze”. 

W chwilę potem pilot zemdlał. Pra- 
cował dalej barograf, notując mechani- 
cznie wysokość. Gray umierał powoli. 
Miał jeszcze na tyle sił, by pociągnąć li- 
aę od klapy balonu i wypuścić gaz. 
Dzięki temu balon zaczął opadać i oko- 


| 
| 
i 


ło 6 wieczorem lądował na drzewie. W 
koszu znaleziono lotnika martwego. O- 
bok leżały instrumenty pokładowe, któ- 


re pozwoliły na odtworzenie przebiegu 
tego dramatycznego lotu. 


Pierwsze loty Piccarda 


Po tym pierwszym stratosferycznym 

locie stało się jasne, że tylko w zam- 
kniętej hermetycznie gondoli może czło- 
wiek bezkarnie przekroczyć granicę 
stratosfery. Gondolę taką buduje prof. 
August Piccard. 
Dnia 27 maja 1931 r. wznosi się on 
zamkniętej gondoli na wysokość 
15.781 m. Balon ląduje potem na lodo- 
wcu w Tyrolu. 

W przeszło rok potem prof. Piccard 
ponawia próbę lotu do stratosfery. O- 
siąga wysokość 16.201 m., lądując szczę- 
śliwie na polu i zdobywając światowy 


w 


Niedługo cieszy się prof. Piccard tym 
rekordem. W roku 1933 trzej piloci ro- 
również 


syiscy w zamkniętej gondoli 


wznoszą się na wysokość 18.500 m. 


Rekord amerykański 
W rok 


odbywa się lot 
1 
| 


później 
Trzej 


ame- 


'kański. otnir wojskowi, * 


! stopniowo odrywała 
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rekord wysokości. | 
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wśród nich zaś bawiący obecnie w Pol- 
sce mjr. Stevens, wznoszą się na wyso- 
kość 18.000 m. Lotnicy są jeszcze pod 
wrażeniem tragicznej katastrofy, Ane 
się wydarzyła 30 stycznia tegoż roku 
balonem armii rosyjskiej. grypie ten o- 
siągnął wysokość opa m. i w drodze 
powrotnej pękł. E kaa ROfA zginęło 
trzech pilotów. 


Zaloga amerykańska również prze- 
żyła tragiczne chwile. Na wysokości 
18.00 m. zauważono rozdarcie powłoki 
w dolnej części balonu „Explorer I* 
Załoga śledziła z zapartym tchem, jak 
się powłoka. Na 


| wysokości 5.000 metrów trzej dzielni o- 


ficerowie wyszli na górną platformę 
gondoli i tam stali niemal do ostatniej 
chwili, czekając, kiedy trzeba będzie 
skoczyć ze spadochronem. Na szczę- 
ście balon napełniony był helem — ga- 
zem niepalnym, gdyż inaczej wszyscy by 
zginęli. Lot ten zakończył się szczęśli- 
wym skokiem załogi. Gondola została 
zniszczona kompletnie. 

Po kiłku latach w 
następuje druga próba lotu amerykań- 
skiego. 12 lipca 1935 r. startuje nowy 
balon. Posiada nienotowaną dotychczas 
objętość 93.930 m. sześc., jest napełnio- 


innych krajach 


Tabela .utów stratosferycznych 


Miejsce ) „„| Pojemność > 
Dała startu Rok Załoga staniu Wysokość sapie Uwagi 
4 listopada 1927r. | kpt. Gray Scott Field | 12,900 m 2.247 m? | Gray zmarł 
USA w czasie lotu 
27 maja 1951r. | prot. Piccard Augsburg |15.781m; 14,000 m° | lądował na lodowcu 
Paweł Kipfer (Bawaria) w Tyrolu 
18 sierpnia 1932 r. | prof. Piccard Zurych 16.201 mj 14.000 m’ | lądował koło 
Max Cosyns jeziora Garda 
30 września | 1938r. | Prokofief Moskwa 13500 m} 22,470 m: 
20 stycznia 1934r. | załoga „Osso- Leningrad j 22.000 m] 22.000 m* | załoga zginęła, 
awiachim* balon spadł 
7 PSB 
28 lipca 1934r. | mjr Kepner Płdn Dakota, 18.000 m} 84.270 m” | balon pękł, załoga 
kpt. Stevens USA uratowała się ska- 
kpt. Orvill cząc ze spado- 
s 1 | K chronami 
18 sierpnia 1934r. | dr M. Cosyns Hour Havani 16.000 m! 14.000 m* | lądował w Jugo- 
M. van der Elst Ardeny sławii, przelatując 
YU: E 1000 km 
23 paździer, | 1934r. | dr Jan Piccard Lotn. Fords! 17.000 mj 16.850 m?’ | lądował w Cadiz 
z żoną Jeannette w Detroit Ohio 
12 lipca 1935r. | kpt Stevens Pidn.Dakota| — 98,930 m* | balon *spionał 
kpt. Orvill USA w chwili startu 
11 listopada | 1935r. | kpt. Stevens | Dekota 2.066 m} 93930 m` 
kpt. Orvill USA 4 
| 
? | 1938r. | kpt. Burzyński Doiina Cho- ? 0.000 m 
j dr Jodko choiowska 
Narkiewicz 


| 


ł 
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ny wodorem. Zdecydowano się bowiem 
na wodór, mimo jego palności, gdyż hel 
ma mniejszą siłę nośną. 

Balon był już gotów do lotu i załoga 
przygotowywała się do zajęcia miejsc 
w gondoli. Nagle nastąpiła straszna eks- 
plozja. Wybuchł wodór. Wypadku z 
ludźmi nie było. Obsłudze balonu udało 
się na czas odbiec od miejsca startu i u- 
niknąć zaduszenia przez potężne fałdw 
ciężkiej powłoki, która spadła po wy- 
buchu na ziemię. 


22 kilometry w górę! 
Dopiero trzeci lot amerykański ba- 
lonu „Explorer II“ koronuje żmudne 
wysiłki Stevensa i towarzyszy w dzie- 
dzinie podboju stratosfery. Bez prze- 
szkód wznoszą lotnicy na nowym 
balonie napełnionym helem, ając 
dotychczas nieprzekroczoną przez niko- 
go wysokość 22 km. 

Zdawałoby się, że wysokość taka nie 
przedstawia nic trudnego do przebycia. 
A jednak... notatki pozostawione przez 
uczestników lotów  stratosferycznych, 
świadczą najwyraźniej o tym, jak zabój- 
czą jest stratosfera, jakie niespodzianki 
czyhają w niej na człowieka. Jednocze- 
śnie sprawozdania uczestników tych lo- 
tów najwymowniej wykazują, że 
sam lot trwać może najwyżej 12 godzin, 
ri przygotowania do niego trwają 2 la- 

Najdrobniejsze nawet przeoczenie 
poka katastrofą. 


SIĘ 


Osiąg 


jeśli 


Stalowe nerwy 


Niebezpieczna jest chwila startu. 
Najsłabszy nawet podmuch wiatru mo- 


że uszkodzić powłokę i może spowodo- 
wać wybuch wou „sza na- 
wet rvsa paznc"=" 'nce może 
stać się przyczyni aondoli 


może zabraknać tlenu 


rowanie balastem może 
dużą szybkość. Pilot jego i towarzysz 
muszą być ludźmi o stalowych ner- 
wach i, śmiało patrząc w oczy niebez- 
pieczeństwu, pamiętać o najdrobniej- 
szych nawet szczególikach. którym u- 
chybienie grozi śmiercią. Jednocześnie 
muszą pamiętać o koniecznych pomia- 
rach naukowych, boć celem lotu jest 
służba nauce. 


nieostrożne ope- 
nadać balonowi 


Dlaczego Dolina Chochołowska? 


Loty stratosferyczne muszą się od- 
bywać w zupełnie innych warunkach, 
niż zwykłe loty balonowe. W chwili 
wznoszenia się powłoka balonu strato- 
sferycznego w miarę napełniania jej wo- 
dorem, musi ona być chroniona przed 
niebezpiecznymi podmuchami wiatru. 
Ponieważ bałon gotowy już startu 
posiada wysokość do 120 m naj- 


do 


trów 


większą gwarancją bezpieczeństwa 
przy starcie daje teren w postaci kotli- 


ny, otoczonej ze wszystkich stron wyso- 
kimi szczytami. Dlatego też pierwotni 
projektowano zorganiziwać start sok 
skiego balonu z doliny Ojcowa. Specjal- 
na komisja doszła jednak do wniosku, 
że jest to dolina za mała. Po ctuższych 
badaniach wybrano ostatecznie Dolinę 
Chochołowską, otoczoną ze wszystkich 
stron dość wysokimi szczytami. Sama 
Dolina bowiem znajduje się na wyso- 
kości 1.140 metrów nad poziomem mo- 
rza,a otaczające ją szczyty wznoszą się 
w stosunku do niej na wysokości 600 
do 800 metrów. 

O chwili startu zadecyduja meteoro- 
lodzy. Muszą oni na kiłka godzin przed 
tym przewidzieć, jaka będzie pogoda w 


dolinie oraz stwierdzić, że nie będzie 
wiatru, któryby mógł spowodować ka- 


tastrofę. 


Ogród wsninaczy w Paryżu 


PARYZ. raryżanie w ostatnich la- 
tach odkryli nie tylko narciarstwo, ale 
zauważyli także, że wielu młodych Pa- 
ryżan upodobało sobie od dłuższego 
czasu turystykę wysokogórską. Ponie- 
waż wielu amatorów górskiej wspinacz- 
ki nie ma pojęcia o tej trudnej sztuce, 
a jeszcze więcej jest takich, którzy z 
powodu braku środków materialnych 
nigdy prawdopodobnie w terenach gór- 
skich nie będa — założono szkołę tury- 
styki wysokogórskiej. w której jedni bę- 
dą uczyć się tej sztuki ,a drudzy znaj- 
dą możność wyładowania swoich zami- 
łowań. W tym celu wynajęto specjalny 
ogród do ćwiczeń. a nadto wynajęto 
szereg objektów fabrycznych i dachy 
wysokich kamienic, gdzie po wprowa- 


dzeniu urządzeń ochronnych amatorzy 
tego sportu będą mogli odbywać niebez- 
pieczne ćwiczenia. 
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AJE 


(Ciąg dalszy) 


— Nudzi się. biedactwo?! Już 
ie ma morfiny ani whisky?... Wy- 
noś się stąd w tej chwili! — wrza- 
snął Lawrence. 

Łyżeczka wyślizgnęła się z pal- 
ców Johna. Spojrzał ze strachem 
ra rozjuszonego starca, który zro- 
bił taki ruch, jak gdyby chciał u- 
cderzyć syna ciężką lagą. 

Archie podniósł się, nie zdradza- 
jąc pośpiechu. Skrzywił się i ski- 
nął głową Johnowi. 

— Jak pan widzi, panie Harrigan 

ze stosunki rodzinne pod wzglę- 
ciem serdeczności pozostawiają nie- 
co więcej do życzenia. Nie przy- 
wiązujemy zbytniej wagi do form 


towarzyskich... Ma 


am nadzieję, że 
spotkamy. 

Ojeu też skinął głową i odszedł 
powolnym krokiem, powłócząc no- 
gami, jak gdyby były do nich przy- 
mocowane jakieś ciężary. 

Lawrence poruszył bezdźwięcz- 
nie wargami, posyłając synowi nie- 
nmawistne spojrzenie. 


dziś się jeszcze 


— Formy towarzyskie!... — zachi 
chotał nagle. — Zachciało się te- 


mu panu form towarzyskich! Do- 
bry sobie!.. Niech się pan z nim 
nie zadaje, John. Jeśli w siebie 
nie pompuje morfiny, to pije bez 
miary, jeśli nie pije, to bierze pa- 
pier i gryzmoli jakieś liczby. Jest 
największym głupcem z nas wszyst 
kich. Zaraz to panu wytłumaczę: 
z trzaskiem i haniebną awanturą 
wyleciał z pułku, ponieważ został 
przyłapany na nieuczciwej grze w 
karty. Teraz tu sterczy nic nie ro- 
biąc i tylko czeka na moją śmierć. 
aby wszystko, co odziedziczy, prze- 
grać w klubach londyńskich. 

Podparł się laską i wstał ocię- 
żale. 

John też się podniósł. Pobyt w 
Lawrence Court nie przedstawiał 
się zachwycająco, zżymał się na sa- 
mą myśl, że będzie stale świadkiem 
nieporozumień i ostrych starć ro- 
azinnych. Staruszek cierpiał nie- 
wątpliwie na chorobliwą podejrzli- 
wość i stroskany John zapytywał 
siebie w duchu, kiedy nastąpi pier- 
wsze starcie między nim a jego 
chlebodawcą.  Nieostrożne słowo 
mogło każdego dnia wywołać bu- 
rzę, która tym się kończy, że go La- 
wrence wyrzuci z domu. 

Idąc przez hall spotkali panią 
Stellę Bardwell. Ku najwyższemu 
zdumieniu Johna nie zwróciła wca- 
le uwagi na brata; minęła ich w 
milczeniu, patrząc na obu, jak gdy- 
by byli powietrzem, i znikła w swo 
im pokoju, położonym we wschod- 
riej części domu. 

Lawrence popatrzał z ukosa na 
młodego człowieka, który west- 
chnął z ulgą, ponieważ wbrew prze- 
widywaniam dziwak nie skorzystał 
ze sposobności, by odmalować cha- 
rakter siostry w najczarniejszych 
kolorach i ostrzec swego sekretarza 
przed „złośllwym i podstępnym 
pawianem*. W każdym razie lu- 
dzie, których John do tej pory po- 
znał, według twierdzenia gospoda- 
rza byli zdolni do nikczemności. 

Staruszek pchnął drzwi wejścio- 
we i wyprowadził Harrigana do 
parku oddzielonego od domu nie- 
wielkim strzyżonym trawnikiem. 

John dopiero teraz ujrzał w całej 
okazałości olbrzymi piętrowy bu- 
dynek, którego dach był uwieńczo- 
ny kilkoma wieżyczkami. Dom, 0- 
toczony z trzech stron starymi drze 
wami parku, wychodził od wscho- 
du na rozległe równe pole, które 
przecinała droga, obramowana 


krzakami i prowadząca na dworzec 
kolejowy» 


formę czworoboku. 
południowej strony 
sie stajnia, wozownia i 
iki domek, w którym we- 
enia Lawrence'a mie 
] Preble, kucharka i 
Rankin, „notoryczny pi- 


niew 


rli wreszcie do starej baszty 
— drzwi ze starego zczerniałego 
dębu były zasłonięte kratą żelazną. 
Lawrence wytłumaczył, że do wie- 
ży nie wolno wchodzić, ponieważ 
może ona runąć w każdej chwil. 
Ta okoliczność  zmartwiła nieco 
Johna, gdyż zmurszałe baszty pocią 
gały go ze szczególną siłą. 

Uszli jeszcze kilkanaście kroków 
i staruszek oświadczył, że ma dość 
że poza tym w parku jest 
za dużo wilgoci, której nie znosi 
w ogóle. Zawrócił, nie czekając 
ra odpowiedź i udał się w powrot- 
ną drogę. 

John został sam. Im dłużej prze- 
bywał w tym dworze, tym więcej 
czuł się jak na pustkowiu. W grun- 
cie rzeczy jego sytuacja była nie 
do pozazdroszczenia. Stary dziwak 
prowadził otwartą wojnę ze wszyst 
kimi mieszkańcami domu, więc on, 
jako sekretarz i poniekąd zaufany 
Lawrence'a, nie mógł liczyć, aby 
się doń ustosunkowali przychylnie. 

To wszystko pozostawiało wiele 
do życzenia. W najlepszym razie 
mógł się spodziewać, że zajmie o- 
kreślone stanowisko choćby dlate- 
go, że Edwin Lawrence sam je u- 
stali, przedstawiając swojego se- 
kretarza domownikom i służbie w 
sposób przesądzający ich przyszłe 
wzajemne stosunki. 

Archie Lawrence nie zrobił na 
nim złego wrażenia, być może dla- 
tego, że od pierwszej chwili nie o- 
kazał otwartej wrogości jak pani 
Bardwell, której wczorajsze zja- 
wienie się w hallu do tej pory wspo 
minał z przykrością, 

Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa rodzina starego Lawren- 
ce'a będzie uważała Johna za dar- 
mozjada i szpiega i Pan Bóg ra- 
czy wiedzieć, jakie nieprzyjemne 
następstwa mogło to spowodować. 

Okrążywszy starą wieżę spo- 
strzegł John strumyk biegnący 
przez park. Jego brzegi na dość 
szerokiej przestrzeni były pokryte 
ciernistymi krzakami. Im bardziej 
się John oddalał od domu, z tym 
większą trudnością się posuwał 
Z pewnością ani jeden mieszkaniec 
Lawrence Court nie zapuszczał się 
nigdy w tę część parku. 

Po kilku minutach wąski potok 
zginął za ścianą gęsto splecionych, 
riemożliwych do przedarcia się 
krzewów i John zawrócił z przy- 
krością. 

Wokół panowała przygnębiają- 
ca cisza. Chwilami z cichym trza- 
skiem ułamała się sucha gałązka, 
spadając na ziemię, słońce złociło 
czerwone liście buków i żółte 
wiązow. Początek października 
był bardzo zimny, ale teraz lato, 
zdawało się, jeszcze raz powróciło. 
Gwizdały pracowite kosy, w powie 
trzu unosił się zapach więdnącej 
trawy.  Melancholijny nastrój je- 
sienny udzielił się mimo woli Har- 
riganowi, budząc w nim smutne 
myśli. 

——Głowa do góry, John! — zawo- 
łał nagle do siebie. — Jeszcze nie 
ma powodu do rozpaczy, bo wszyst- 
ko się może skończyć dobrze. 

Uszedł kilkadziesiąt kroków i na 
gle usłyszał stłumiony gwar gło- 
sów. Osoby prowadzące rozmowę 
musiały się znajdować w pobliżu 


spaceru, 


„GŁOS POMORZA“ 


arej wieży. Tych głosów John 
nie znał. Zatrzymał się mimo wo- 
li. Rozumiał, oczywiście, że przy- 
zwoity człowiek nie powinien pod- 
słuchiwać, lecz znalazł się w sy- 
tuacji poniekąd przymusowej. Nie 
chciał się spotkać z ludźmi, którym 
dotąd nie był przedstawiony, poza 
tym wolał się nie narażać na kpią- 
ce uśmieszki, gdyby na pytanie, co 
tu robi, oświadczył, że ma prawo 
spacerować po parku, ponieważ 
jest sekretarzem pana aLwrence'a. 

W tym momencie odezwał się 
ostry głos kobiecy: } 

— Nie rozumiem ciebie. Mam 
wrażenie, iż ciągle zapewniasz, że 
znajdujemy się w sytuacji wprost 
poniżającej. Przecież tyle razy wał- 
kowaliśmy tę sprawę. Robert i Łu- 
cja są w równym stopniu zaintere- 
sowani. Więc na co czekamy? 

— Tak... — wahając się odpowie- 


dział mężczyzna — ale nie jestem 
pewny Archie'go. 
— Archie? Od kiedyż on ma 


własną wolę? Chyba wiesz dosko- 
nale, jak z nim jest. Nie, Archie'go 
nie uważam wcale za przeszkodę. 

— Hm... dałeś mu te rzeczy? 

— Ani myślę! 

— Szkoda... bo zdaje mi się, że 
on jest znów niespokojny. Praw- 
dopodobnie już nie ma... 

— Zwykłe objawy. Nie, jeszcze 
nie czas. Może jutro, może poju- 
trze... pst! ktoś tu idzie... 

Chwila ciszy. 

John stał nieruchomo. 
nim waliło młotem. 

— Nie ma nikogo... Twój ojciec 
jest teraz z pewnością na górze z 
tym bubkiem. Już go widziałeś? 

— Służba mnie nic nie obchodzi. 

— Ale bardzo nieprzyjemnie, że 
właśnie w tym czasie ktoś obcy tu 
się usadowił. 

— Niezmiernie trafne spostrze- 
żenie! — rozległ się kpiący śmiech. 
— Przypuszczam, że Łucja nie bę- 
dzie się bardzo gniewała, gdy tu 
spotka młodzieńca. Chociaż może 
go będzie unikała, a nawet przed 
nim uciekała. Już nie raz tak by- 
łc... Patrz, Stella wyszła z domu... 

— Aha.. Wygląda, jak gdyby 
wypiła przed chwilą cały litr octu. 

Coś cicho trzasnęło w zaroślach. 
John usłyszał oddalające się kroki. 
Stał jak wrośnięty w ziemię sta- 
rając się zrozumieć sens mimo woli 
podsłuchanej rozmowy, lecz da- 
remnie sobie łamał głowę. Zapa- 
miętał w każdym razie tyle, że ko- 
bieta przemawiała stanowczo, a 
mężczyzna bojaźliwie i niepewnie. 


Serce w 


John powędrował znów do koń-, 


ca potoku, wrócił i mijając więżę 
od Zachodu wyszedł na tyły dwo- 
ru. Gdy się zbliżał do strzyżonego 
trawnika, ujrzał Archie'go Lawren 
ce'a, stojącego w bramie stajni. 

— No, co panie Harrigan, był 
pan na spacerze? — Nie ma tu nie 
specjalnie cickawego. Największą 
osobliwością jest niewątpliwie ro- 
dzina Lawrence'ów. Czy pan już 
poznał moją siostrę i szwagra?... 
Nie jeszcze?.. No, tak, to jest zu- 
pełnie podobne do ojca. — Rozej- 
rzał się na wszystkie strony, jak 
gdyby nie wiedział, w jakim kierun 
ku ma się udać. 

Podrapał się w zamyśleniu w 
brodę i John zauważył, że jego dłoń 
drżała. Robił wrażenie zakłopota- 
nego i nieco zawstydzonego, krzy- 
wit się przy tym i jakby węsząc, 
pociągał nosem. — Może pan się 
przejdzie ze mną do tej części par- 
ku... oczywiście, jeśli pan ma czas 
i chęć... 

— Ależ z największą przyjemno- 
ścią! — zapewnił go pośpiesznie 
Harrigan. — Teraz nie mam nic do 


roboty. 
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— Nie, chodźmy tą dróżką. Jest 
szersza od innych, więc możemy o- 
bok siebie iść. Czy to prawda, że 
pan jest strasznie zawzięty na 
wszelkie gry? 

John roześmiał się szczerze. 

— Przyznam się, że uwaga, któ- 
rą zrobił pan Lawrence... 

— Rozumiem — przerwał Archie. 
— Chciał mnie dotknąć poprostu. 
Nie wyobrażam sobie, by rozsądny 
człowiek potępiał grę. To jest też 
praca nie gorsza od każdej innej. 
Zatrzymał się nagle i położył dłoń 
na ramieniu Johna. — Jak pan sa- 


dzi w ogóle, ile już czasu pracuję - 


nad systemem gry w ruletę? 

— O... wynalazł pan system?!... 
— zawołał powściągliwie Harrigan. 

Wprawdzie miał mętne pojęcie o 
rulecie, sądził jednak, że człowiek 
nigdy nie zdoła ujarzmić tej ma- 
szyny. 

— No, tak! Oczywiście, tak! — 
odparł Archie, poruszając nerwowo 
palcami. — Wypróbowałem już 
pięćdziesiąt systemów, lecz wszyst- 
kie się okazały do niczego. Dopie- 
ro niedawno wpadłem na właści- 
wy sposób. Nie mówię, że on jest 
stuprocentowo nieomylny, ale... 
prawie pewny. Muszę dodać, że 
takiego... no, murowanego systemu 
nie ma w ogóle. Tym określeniem, 
a raczej twierdzeniem, różnię się 
zasadniczo od innych graczy, któ- 
rzy są przeważnie skończonymi 
głupcami. Mój sposób gry polega 
na tym, że nie ma żadnych syste- 
mów... względnie na tym, że je 
zmieniam ciągle. 

Posuwali się wolnym krokiem. 
John miał bardzo nieszczęśliwą 
minę. 

— Jednak zdarzały się wypadki 
rozbicia banku — wtrącił niepew- 
nie. 

— Owszem, ale nie tak często, 
jak o tym piszą dzienniki. Rekla- 
ma, rozumie pan?... Posługując się 
moim systemem, może pan ciągle 
wygrywać. Skromnie, oczywiście, 
Dziesięć, dwanaście funtów dzien- 
nie... Trzeba tylko uważać i w po- 
rę przerwać grę. Mój system opie- 
ra się przede wszystkim na wycze- 
kiwaniu. 

John szukał w pamięci jakiejś 
uwagi, którą mógłby udowodnić, 
że się orientuje nieco w tych spra- 
wach, lecz Archie Lawrence po 
chwilowej przerwie podjął przeko- 
nywująco: 

— Jak nadmieniłem — dziesięć, 
dwanaście funtów dziennie. Nie- 
kiedy nawet dwadzieścia. Niezły 
interes, prawda? 

— Długo trzeba grać? 

— Trudno określić, panie Harri- 
gan. Jednego dnia pan będzie miał 
swoją dniówkę po dziesięciu ude- 
rzeniach, drugiego dnia to potrwa 
dłużej. 

Znaleźli się na małej polance z 
altanką po środku. 

— Wejdźmy, odpoczniemy chwil- 
kę. 

Archie rozejrzał się dokoła, 0- 
tworzył drzwi i wszedł. John po- 
dążył za nim. 

Na kamiennej posadzce ułożonej 
z kwadratowych płyt stał okrągły 
stół i dwa plecione fotele, w głębi, 
pod ścianą drewniana ławka. 

— Niech pan siada... — szepnął 
Archie. 

Odsunął na bok drewnianą ław- 
kę, pochylił się, podważył jedną z 
płyt posadzki i sięgnął do lochu, 
żeni jak się zdawało, był dość głę- 

oki. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


raams 


Czy jesteś na liście wyborczej do Sejmu i Senatu 
Sprawdź w czasie od 6. 


KRONIKA 


KkKaiendarzyk 


eee] 
Poniedziałek 
Franciszka b. 
Siowiański: Tomiła, 
Pażdzierolk Spaga w. 5,50, z, 16,55 
siężyca, w. 17, z, 7,3 
COSO. 
Wtorek 
Firmina i Zenajdy, 
Słowiański: Dobromira, 
Październik Słońca w. 7,52, z. 16,53. 


Księżyca w. 17,42, z. 8,17, 


WĄBRZEŁNEO 


© Katolickie Stow%rzyszenie Ludowe u- 
chwaliio na LOPP. 5,00 zł, zaś na dożywianie 
dzieci 10 zł. 

© Odznaczenie, Brązowym Krzyżem Zasłu- 
gi odznaczeni zostali Julian Zuckermann z Piw- 
nic, Jan Żelazny z Dębowejłąki, i Leon Wiś- 
niewski z Zaskocza. 


© Jesienna burza, W sobotę nad wieczo- 
rem przeciągnęła nad miastem burza z błyska- 
wicą i grzmotem. Z groźnie ciemnych kłębowisk 
chmur spadł tylko drobny deszcz. 

Po burzy zapanowała pogoda. 


© Run na banki Podczas gdy społeczeń- 

polskie w dniach, gdy się 
rozstrzygały losy, które decydują o mocarstwo- 
wym stanowisku Polski w świecie, zachowało 
spokój, świadczący o wysokim poczuciu obywa- 
telskim Polaków, współobywatele nasi z ży- 
dowskiej mniejszości okazali nerwowość i za- 
niepokojenie, nie licujące z obowiązkiem do- 
brego obywatela. 


stwo ostatnich 


Uwydatniło się to przede wszystkim w 
większych skupieniach żydowskich, w Wilnie, 
Warszawie, Łodzi, w ten sposób, że szturmo- 
wano banki i kasy wycofując wkłady. Szkod- 
liwej tej i niegodnej akcji żywiołu obcego prze- 
ciwdziałała młodzież polska z akademikami na 
czele, którzy fortelami przemyślnymi i nie poz- 
bawionymi humoru uniemożliwili bojaźliwym 
finansistom dostępu do kas w ten sposób, że 
masowo wytrwale oblegali kasy, by,.. wymienić 
srebrne pieniążki na bilon, 

W międzyczasie mieli tchórze okazję o- 
przytomnieć ze strachu o swoje skarby i mi- 
nął punkt kulm'nacyjny, co uczyniło ich go- 
rączkowe zabiegi zbyteczne. 

Tchórzów takich, niestety, nie brakło także 
i w naszym Wąbrzeźnie, nawet pomiędzy pa- 
triotami narodowości polskiej, mającymi aspi- 
racje być przywódcami obywatelstwa, — Nie 
wstydzili się wycofać w tej ważnej chwili wkła- 
dy swoje z kas, możliwie doszczętnie, nawet 
oszczędności dzieci swoich, które może o obo- 
wiązkach narodowych mają wznioślejsze poję- 
cie od „przykładnych rodziców", 


© Dziś „Nowa Dalilla* Franciszka Molnara. 
Dziś, poniedziałek w sali Dworu Wąbrzeskie- 
$o o godz, 20 wystawia teatr Ziemi Pomorskiej 
finezyjną komedię węgierskiego wirtuoza dia- 
losu Franciszka Molnara pt. NOWA DALILLA 
W pięknej i dowcipnej tej komedii ujrzymy 
drusa połowe nowych sił aktorskich Teatru Zia- 
mi Pomorskiej. Kochającą i sprytną małżonkę 
vanią W'raó gra p, Irena Ładosiówna, uroczą 
i chytrą kelnerkę p. Mira Gołaszewska, pocz- 
ciwego i dowcipneśo piwiarza p. Mieczysław 
Dowmunt, kochliwego restauratora gra p. Józef 
Wasilewski. Poza tym ujrzymy ieszcze pn. Hugo 
Szczerskieśo Jana Leśniowskiego, Andrzeja 
Kurvyłę i innych 

Reżyserowała sztuke p. Hanna Małkowska. 
Bilety są jeszcze do nabycia u p, Woiteckiej. 


6 Wenta na zakończenie Tygodnia Miło- 
sierdzia, W przyszłą niedzielę Stowarzyszenie 
Pań św, Wincentego a Paulo urządza na cali 
p. Kostrzewy WENTĘ. Przygotowuje się nad- 
zwyczaj ciekawe urozmaicenia programu jak: 
koncert doborowej orkiestry, występ chóru, 


deklamacje, loteria fantowa, tańce, jak zwykle 
bogato zaopatrzony bufet, uprzyjemnią gościom 
czas zabawy. Z powodu zupełneśc wyczerpania 
się funduszów serdecznie uprasza się całe spo- 


łeczeństwo o poparcie Czysty 
por 


dla 


imprezy, 


zysk najbiedniejszych na 


przeznacza SIĘ 


szego miasta, 


© Opłaty szkolne w Państwowym Liceum 
i Gimnezjum w Wąbrzeźnie Dyrekcja komuni 
cue, że młodzieży ogłoszone już decyzją Rady 
Pedagogicznej co do ulg w opłacie taksy admi- 
nistracyjnej i rozdano blankiety PKO 
tę taksy. W 
taksa jest płatną z po 


na spła- 


1 


myśl obowiązujących przepisów 


czątkiem roku szkolnego, 


zatem rodzice, którzy jeszcze nie wpłacili taksy, 
oczekując decyzji Rady Pedagogicznej w 


wie ulg — 


spra- 


winni wpłacić taksę bezzwłocznie 


Również należy już wpłacić składkę na 


Koło Rodzicielskie w kancelarii zakładu, lub u 
skarbnika Koła Rodzicielskieśo p.  Chwiał- 


kowskiego. 


© Zmiany własności nieruchomości miej- 
skich. Nieruchomość p. Głowackiego w Rynku 
w Wąbrzeźnie przeszła drogą kupna za 48,000 
zł na własność ks, proboszcza Marcina Ko- 
wnackiego z Wrock, współwłaściciela folwarku 
w Lipnicy pow. wąbrzeskiego. 

Nieruchomość przy ulicy Wolności nr 57, 
nabyła od inż. Dzierżyńskiego p. Zofia Słom- 
czewska z Grudziądza za zł 5.500, zaś nieru- 
chomość przy ulicy Wolności 58 również od 
inż. Dzierżyńskiego p. H, Garczyński z Wą- 
brzeźna za cenę 6,500 zł. 


© Nowe wyczyny kradzieży garderoby po 
wsiach. W ostatnich dniach niewyśledzona do- 
tąd banda złodziejska grasowała w ościennym 
powiecie Lipnie. 

W miejscowości Kolonia Zębowo okradzio- 
ny został rolnik Puszakowski Łucjan przez wła- 
mywaczy, którzy weszli przez okno do miesz- 
kania i zabrali różną garderobę męską i dam- 
ską oraz bieliznę w równowartości 300 zł, 

W Łążynie natomiast wykradziono w ten 
sam sposób u Janickiego Bronisława 
garderobę i bieliznę w 


również 
wartości zł 200, a w 
dodatku ca zł 50 w gotówce. 

A więc należy się mieć na baczności przed 
niepożądanymi goścmi zwłaszcza na wsi. 

© Psota karygodna. — W sobotę w wczes- 
nych godzinach rannych ktoś, kto widocznie nie 
ma zrozumienia dla obecnie się przeprowadza- 
iącej akcji upiększania miasta przez odnowie- 
nie fasad budynków, wywrócił na ulicy Wol- 
ności beczkę z wapnem na chodnik. wyrządza- 
jąc tym samym właścicielowi budynku odna- 
wiającego się, szkodę i zanieczyszczając równo- 
Wybryk na do- 


cześnie ulicę. ten zasługuje 


tkliwą karę, 


© Loty propagandowe nad Wąbrzeźnem. 
Wezora'sze loty nad Wąbrzeźnem urządzone w 
ramach Obchodu 15 Tygodnia LOPP., cieszyły 
się nadzwyczajnym zainteresowaniem publicz- 
ności, która tłumnie wyległa na improwizowane 
pole lotn'cze na terenach p. Putykowskiego. 

Amatorów na loty było nader wiele, prze- 
|de wszystkim odznaczała się zapałem do bu- 
jania w powietrzu, płeć piękna z młodzieżą 
na czele. Przykładna brawura młodych udzieliła 
się stopniowo i starszym, którzy masowo? garnę- 
li się do samolotu. 

Niestety nie było można zaspokoić inten- 
cyj górnolotnych, wszystkich amatorów lotni- 
ctwa, którzy z żalem zrezygonawć musieli z 
swoich odważnych zamiarów, 

(Publiczność śledziła z uwagą wszystkich, 
którzy odważyli się na lot.i podziwiała ewo- 
lucje pilotów, Cel propagandowy tej imprezy 
został najzupełniej osiągnięty: 

Udział w lotach brali pp.: Golik, prof. gi- 
mnazium, Kujath, Białówna, ucz. gimnazjum, 
Rogowska Felicja, Szymańska Stefania, Poko- 
rowski, sdkretarz Ob, Pow. LOPP,, Ledwo- 
chowska Maria, ucz. gimn., Grzegorczykowa, 
Szczukówna Janina, ucz. gimn., Grabowska, ucz. 
gimn., Jezierski Filip, Bryks, Gerke, Kamiński, 
skarbnik LOPP,, Gaszyński Aleksander, Śliwiń- 
ski, fotograf. 


© Ofiary na LOPP. wpływają w dalszym 
ciągu i to; od członków Cechu Piekarskiego 
10.50 zł; Grona Nauczycielskiego Szkoły Mes- 
kiej 3,20; Bractwa Kurkowego 6,20; Prac, Ub. 
Społ, 1; Członkowie Cechu Fryzjerskiego 6.70. 
Wydział Sokolic w Wąbrzeźnie 10,85. Człon- 
nowie Zw. Położnych Obw, 8,50; Komendanci 
bloków pp.: Figas 3.90 zł; Augustyniewicz 7,60; 
B. Lewandowski 3,05 Schulz Maksym. 4,00; R. 
Redmer 4; Zastawny Kowalewo 6,95; B. Ma- 


„GŁOS POMORZA" 


jewski 2,90; K, Cander 3,00. Bucha 3,70; Sie 
rawski 7,65; Rodzina Rezerwistów 5,00; Groma 
da Wielkołąka 11,90; Szkoła Pływaczewo 8,48 
Szkoła Zieleń 3,67; Myn Hurt Wąbrzeksi 16,80 
Franciszek Biały 16,80; Funkcjonariusze Policji 
Państw. za nalepki 10; Szkoła Męska za cho 


10,40; Szkoła Żeńska za 
Urzędu Skarbo- 


yszurki 
chorągiewki 14,80 
wego 13,90 zł. 
Druga 
przyniosła 55,22 zł 
Wszystkim 


czyniły się 


rągiewki i br 
rągiew 1 


urzędnicy 


zbiórka uliczna w dniu 30 9 br. 


ofiarodawcom oraz osobom, któ 


re przy do zebrania powyższych ofiar 


składamy podziękowanie, prosząc równocześ 


nie ponownie wszystk'e osoby, posiadające je- 


szcze listy zbiórkowe o podjęcie natychmiasł 
zbiórki i wpłacenia zebranych datków do Pow 
KKO. a listy ofiar prosimy przesłać do Obwo- 
du Pow. (Starostwo pokój 4) 

© Jeszcze wiadomości o lądowaniu balo- 


ników. Ostatnio wróciły kartki z wiadomością 


o lądowaniu baloników Rasielewskiego Leszka 
Jadwigi Kiedewicz z 
Konarzyn pow. Kościerzyna i Genowefy Szy- 
mańskiej z Karsna powiat Chojnice 


z Rulewa pow. Świecie, 


© Zebranie Sokoła W dnia 6 
bm, odbyło się zebranie miesięczne Sokoła. — 
Zebranie 
dziale członków, odczytując manifest Związku 
Młodych Polaków w Niemczech w sprawie Cze- 


czwartek, 


zagaił druh prezes przy licznym u- 


chosłowacji u zebrania, 


gi 


W dalszym ci 


prezes 
dziękuje druhnom i druhom, którzy brali udział 
w zawodach okręgowych w Toruniu, godnie re 
prezentujących nasze 


brali 


gniazdo. W zawodach 
Madejanki, Piątkowska i 
Katlewska oraz Smaciarz i Piątek. Omawiano 
też zawody PW. i WF. w dniu 16 bm. w któ- 
rych gniazdo udział, W gło- 
sach zabierali głos pp. Ceglecki, Zalewski, A, 


udział siostry 


bierze wolnych 


Kamiński i inni. 


© Imprezy pod znakiem zwycięstwa. Wspól- 
ny wieczorek Pracowników Zakładów Graficz- 
nych, Oddziału żeńskiego Związku Strzeleckie- 
go i Rodziny Rezerwistów, urządzony w sobo- 
tę. dnia 1 Hotelu pod Białym Orłem, 


który mógł się tak łatwo przeistoczyć w 


bm. w 
po- 
oczekujących powołania 


żeónanie rezerw stów 


pod broń, w nastepstwie radosnej wiadomości 
o odzyskaniu Zaolzia przekształcił się w ob- 
chód zwycięstwa, 

W wesołym mastroju uczestnicy imprezy 
zasiedli przy stolach rozstawionych wzdłuż sali 
do herbatki, goszcząc u siebie p. Starostę Kaik- 
steina, p. Starościnę, p. burmistrza Schwarza 
por. 
| Komendy Powiatowej PW, p. prof. Golika, jako 


oraz pp. Kołodzieja i Grochowskiego z 
komendanta hufca gimnazjalnego jako i szereg 
przyjaciół i sympatyków organizacyj biorących 
udział w imprezie, 

Przy doborowej orkiestrze i 


smacznych 


przekąskach zapanowała przykłada harmo- 
nia, rzeczywisty nastrój zwycięski, w myśl za- 
chęty w przemówieniu powitalnym właściciela 


Zakładów Graficznych p, Bolesława Szczuki, 
który podkreślił, że zwycięstwo susznej sprawy 
polskiej, zawdzięczamy solidarnej postawie na- 
Wodza 
których 


szystkich 


rodu, sile Armii polskiej i stanowczości 
Rydza  Śmix 


wznosi entuzjastycznie przez w 


jej Marszałka ego, na 
obec- 
nych przyjęty okrzyk, 

W toku 
p. burmistrz Schwarz pożegnał w serdecznych 
por. 
Grochowskiego, wspominając o jego zasługach 
dla rozwoju organizacyj PW. i WF, 


części oficjalnej wieczorka 


słowach opuszczającego nasze miasto p. 
oraz wy- 
szkolenia w obronie gazowej i przeciwlotniczej 
szerokich mas mieszczaństwa tutejszego, 
Wzruszony tym p. por. Grochowski podzięko- 
wał za zaszczytne uznanie jego pracy, życząc 
goszczącym go organizacjom |iak najlepszych 
wyników pracy organizacyjnej w przyszłości. 
P. redaktor Ledwochowski wspomniał o 
wiekopomnym znaczeniu dnia, w którym pra- 
stare polskie ziemie zaolzańskie wracają do 
Macierzy, podziękował za urządzenie tego miłe- 
$o wieczorka skrzętnym paniom z p. Szczuko- 
wą na czele i wzniósł okrzyk na cześć Polek. 
Następnie na cześć p, Szczuków wiwatował 
p. Piasecki, a p, Fiałkowska wzniosła okrzyk 
p Starostę 


towarzyskiej 


na cześć protektora organizacji 


Po zakończeniu części wie- 
czorka rozpoczeła sie ogólna zabawa taneczna, 
podczas której starsi nie mniej ochoczo od mło- 
dzieży hołdowali wesołym pląsom do rana. 
Równocześnie w dolnych lokalach hotelu 


odbywający się dancing urządzony przez LOPP. 


do 13. października w swoim obwodzie głosowania. 


cieszył się również 


i 
porzył wielce 


środk w 


czynił się 


wielkim pow 


przys 


użytecziiemu celowi sport 


finansowych, do czego nie mał 


który w tym dni 


nastrój friumfalny 


panował każdego Polaka. 


© Czołowa Prima Donna filmu genialna 
aktorska śpiewaczka Jeanette Mac Donald 
wystąpi w przepięknej operetce pt. MOTYI 
HISZPAŃSKI, jako szpieg urocza uwod 
cielka i bohaterka poświęcająca s dla kra 


Wspaniały ten film wyposażony w wspaniałą 
' 1 


cudne melodie ukaże ę na exranie 


>dz. 20.30 


wystawę 1 


Słońca dziś i dni następne o g 


~R ADIO 


WTOREK, dnia 11 października. 
Witaj 
poranny. 7,15 Muzyka płyty. 7 
8,00 Audycja dla 8,10 Prz 
Z operetek. 10,55 

dycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu i he 

12.03 (Audycja południowa. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 14,00 
15,00 


dziec 


6,57 Gwiazdo Morza 


7,00 Dziennik 


15 Gimnastyka 


szkół. 


Prośram na jutr 11,00 A 


Świat w koloracł 
15,30 Muzyka 


Wiadomości gospodarcze, 16,15 


Przerwa. 


cja dla 


alności finansowo-gospodarczyc 
17,00 Z życia wielkiej uczone 
Curie } 
17,00 Z 
Rozmowa z rolnikami. 
18,15 Życie 


Wiadomości 


fortepianowe 
Marie Skłodowskie 
pozytorów polskich 
18,00 
społeczna 
18,25 Pomorza, 18,30 
Audycja dla 19,00 Koncert roz- 
20.40 Informacie. 21,00 Najpiękniej- 


wiedeńskich, 


pieśnią po 
18,10 Pogad 


Pomorza 


kulturalne 
sportowe z 
robotników 
rywkowy 
sze kwartety i kwintety klasyków 
21,00 Sztuka ludowa we współczesnym wnętrzu 
22.05 Opera La Favorita. 22,55 Aktualności, — 
23,00 


nego 


Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 


kom. meteor, 


2 POWIATU 


© Urzędowanie Naczelnika Urzędu Skar- 
bowego w powiecie, Naczelnik Urzędu Skarbo 


wego w Wąbrzeźnie p. Szpakiewicz, będzie 
przyjmować interesantów w Zarządach Gmin 
uych wzgl. Miejskich w mastępujących termi- 
nach: dnia 10 października w Zarządzie Miej- 


skim w Golubiu, dnia 17 października w Zarzą- 
ka 
Godziny 


podanych 


dzie Gminnym w Ryńsku. Dnia 24 paździer 


w ządzie Mie'skim w Kowalewie 
miejscowościach 


od 10 do 13 


przyjęć w wyżej 


STANISŁAWKI (Sprostowanie). Notat- 
kę naszą z Głosu Pomorza pod 
śłówkiem „Drogie drążki“ pr o tyle, 
że p. Ludwik Sajdłowski ze Stanisławek (Pól- 
ko) uwolniony został przez Sąd od winy i kary 


numeru 115 


ostujemy 


w sprawie zarzucanego mu wyrąbania drągów 


w lesie wrońskim, skazany natomiast został za 
to Bronisiw Olszewski z Pólka, na karę 7 mie- 


sięcy bezwzględnego więzienia. 


— GOLUB, (Manifestacja), Z okazji 


wrotu Śląska Zaolzańskiego odbyła się na ryn- 


po > 


ku wspaniała manifestacja. Przemówienia wy- 
głosili p. burmistrz Reiske i dr Gliński, którzy 
w serdecznych a dobitnych słowach wskazali 
na znaczenie powrotu Zaolzia do Polski. Lud- 
ność tłumnie manifestowała swe radosne uczu- 
cia dla swych Braci z Zablzy. 


— KOWALEWO (Tydzień Budowy Szkół) 
Tydzień budowy szkół powszechnych rozpoczę- 
to u nas pochodem propagandowym dziatwy, 
która niosła modele szkół i transparenty, Wie- 
czorem >dbył się kiermasz i zabawa taneczna 
na sali p. Zielkowej przy licznym udziale spo- 


łeczeństwa. 


— KOWALEWO. (Manifestacja). Z racji 
powrotu Śląska Zaolzańskiego do Macierzy od- 
była s'e wspaniała manifestacja dziękczynna na 
rynku, Przemawiał p. burmistrz Kossek, który 
wskazał na znaczenie powrotu Zaolzia na łono 
która 


Ojczyzny. wita serdecznie swych Braci. 


RUCH Towarzystw 


— ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY. 


W dnu 12 października o godz. 20 odbędzie 


się Zebranie Związku Podoficerów Rezerwy w 


lokalu Domu Pracy Społecznej przy ul. Wol- 
ności, Uprasza się o punktualne i liczne przy- 
bycie wszystkich członków, ZARZĄD 


„GŁOS POMORZA“ 


| Lokal urzędowy 


borczy Szkoła w Wielkich Radowiskich. 
Obwód Mlewo. Gromady Mlewo. i Mle 
wiec, Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła w 
Mlewie 
Obwód Pruskołąka. Gromada Pruskołą 
Lokal urzę lowy i wyborczy Szkoła. 
Obwód Srebrniki. Srebrniki 
Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. 
Obwód Wiełkołąka. Gromada Wielkolą- 
Lokal u-|ka. Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła, 
Obwód Wielkie Rychnowo. 
Wielkie Rychnowo i Rychnowo. Lokal urzę- 


dowy Wielkim 


Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. 
Obwód Czystochleb. 


chleb. 


Gromada Czysto- 


Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. 
Obwód Jarantowice. Gromada Jaranto- 

Lokal i wyborczy 
Obwód Łabędź. Gromada Łabędź. Lokal | ka. 


Szkoła. 


wice urzedowy Szkoła. 


urzędowy i wyborczy Gromada 
Obwód Myśliwiec. 


i wyborczy 


Gromada Myśliwiet 


Szkoła 


Gromada Sitno, 


Obwód Sitno, 


rzędowy i wyb Jrczy b. lokal wójtowski w ma Gromady 


jątku p. Chrzanowskiego w Sitnie. 


Obwód Stanisławki. Gromada Stanisław i wyborczy Szkoła główna w 


iki. Lokal urzędowy i wyborczy Szkola. Rychnowie. 
Obwód Wałycz. Gromada Wałycz. Lokal tłeklamacje z powodu pominięcia w spi- 
urzędowy i wyborczy Szkoła. sie wyborców lub w wypadku zauważenia, 


) 
Lokal | rząd Gminny w Małym Pułkowie. 


Obwieszczenie 

Na podstawie art. 52 ordynacji wyborczej Obwód Chełmonie. Gromada Chelmo 
do Sejmu (Dz. U. nr 47 rok 1955 poz. 519) nie. Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła 
podaję do publicznej wiademości podział po- Obwód Chełmoniec. Gromada Chelmo-| 
wiatu wąbrzeskiego, wchodzącego w sklad jiniec. Lokal urzędowy wsyboróżi Szkoła. | 
Okręgu Wyborczezo Nr 101, na obwody #lo- - "M Di | 
sowania ze wskazaniem biur obwodowych Bic Eigiezewe- Gromada Pig s 
komisyj wyborczych i lokalów wyborczych. Lokal urzędowy wyborczy Szkoła | 

Obwód Wabrzeźno I lico Barnard Obwód Kiełpiny. Gromada kielpinv. l 
Baliera ia wiet: Marszałka Piłesdsk K kal urzędowy i wyborczy Szkoła | 

ika. Kościuszk Meżiwina" Ozrad Obwód Lipienica, Gromada Lipien 

107538 mi: Peras a Rynek Tarżó Lokal mrzędowy i wyborczy Szkola 

Ookal N ' bwodowej komisji ki Obwód Pluskowęsy. Gromada Pluskowi 
borczej kal wyborczy Hotel I Białym [59 Lokal urzędowy i wyborczy Szkola 
Orłem Obwód Pływaczewo, Gromada Plywacze- | 

Obwód Wąbrzeźna Il Wice: Dolna, [Y9 Lokal urzędowy i wyborczy Szkola | 
Górna. Mickiewicza: Br. Pierackiegó, Pod- Obwód Sierakowo. Gromada Sierakowo | 

a, Podzamcze, Żwirki i Wigury, Wspólna Lokal urzędowy i wyborczy Szkola 

elarska. Lokal urzędowy obwodowej ko Obwód Zieleń. Gromada Zieleń Lokal | 
misji i-kikal wyborczy Hot. Dwór Wąbrzeski. [urzędowy i wyborczy Szkoła 

Obwód Wabrzeźno III. Miec: Cheni Obwód Brudzawki. Gromada Brudzawki. | 
ska Matejki Nod :. Polna. Wolności Lokal Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła | 
urzędowy obwodowej komisji i lokal wybor Obwód Książki. Gromada Książki. 
czy Szkoła Powszechna Żeńska. urzędowy i wyborczy Szkoła. 

Obwód Wabrzeźno IV. Ulice. Dabró Obwód Łopatki. Gromada Łopatki, Lok 1 
wskiego, Strzi lex ka, wszystkie w vbudowania urzędow y ? wyborczy Szkoła. | 
i Główny Dworzec oraz ulice i domy mie u Obwód Zaskocz. Gromada Zaskocz. Lo 
jęte powyższym spisem. Lokal urzędowy ob- kal urzędowy i wyborczy Szkoła 
wodowej komisji i lokal wyborczy Powszech Obwód Czaple. Gromada Czaple. Lokal 
na Śzkoła Meska urzędowy i wyborczy Szkoła. i 

i Matsżałka Obwód Mgowo. Gromada Mgowo. Lokal 


Obwód Kowalewo I. Ulice: 


Obwód Wronie. Gromada Wronie. Lokal| że do spisu wyborców wciągnięte zostały 


urzędowy i wyborczy Szkoła. osoby nie uprawnione do tego, należy na- 


Obwód Kurkocin. Gromada  Kurkocin.| tychmiast zgłaszać na ręce przewodniczącego 
Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła odnośnej Komisji Obwodowej. 
Obwód Lipnica. Gromada Lipnica. Loka! Komisja Obwodowa reklamacje takie za- 


urzędowy i wyborczy Szkoła. łatwia natychmiast. 
Obwód Małe Pułkowo. Gromada Małe Od uchwały komisji obwodowej służy w 
Pułkowo. Lokal mrzędowy i wyborczy Za-|ciągu dwóch dni od doręczenia zawiadomie- 


nia zażalenie do przewodniczącego okręgo- 


Obwód Małe Radowiska, Gromada Malej wej komisji wyborczej którego decyzja jest 


ładowiska i Piątkową. Lokal urzędowy I wy- 


Rekiamacje przeciwko Giełda zbożowa 
pominięciu w spisach Płacono złotych za 100 kg. 


ostateczna. 


Piłsudskiego, Polna, Ogrodowa, Murna, Wąs urzędowy i wyborczy Szkoła. EZ 

ka. Łokietka, Hallera, Szpitalna, Krótka, Rv- | Obwód Król. Nowawieś. Gromada Król wyborczych Ziemiopłody 540g Poznań 

ek: Lokal urzędowy obwodowej komisji i lo..| owawieś. Lokal urzędowy i wyborczy Okres do dnia 13 bm. przewidziany pali: 8, 10, 

kal wyborczy Stara Szkoła przy ul. Szkolnej. Szkoła. jest w kalendarzu czynności wyborcz rch LOR RE 
Obwód Kowalewo II. Ulice: Główny Obwód Ostrowo. Gromada Ostrowo. Lo-|na wyłożenie do publicznego edi a 1425—14,50| wagi 

Dw Kilińskiego (Martyniec), 5 Maja. ka! urzędowy i wyborczy Szkola. spisów wyborców do Sejmu i Senatu w Faza ANIE e 1925—1900 

Legionów, Drzymały, Pl. Wolności, Br. Pie- Obwód Płużnica. Gromada Płużnica. Lo- |tym celu, ażeby obywatele mogli spraw- Pd jedzolit RAWA 16.00—17,00 
kiego, Kościuszki. Pod Borek, Brodnicka, | kal urzędowy i wyborczy Szkoła dzić, czy znajdują się w tych spisach i A : „wii ni KOJĄCO pa 

Młvńska. 19 Stycznia, Św. Józefa oraz ulice Obwód Uciąż. Gromada Uciąż. Lokal wy- czy przez pomyłkę nie. śmiósaczeno W Raak URAAN BR, 14,75—15,00 

i domy nie objęte powyższym spisem. Lokal borcży i urzędowy Szkoła. nich kogokolwiek nieuprawnionego do ak 7 41,00—42,00 | 41.50—42,50 

urzędowy obwodowej komisji i lokal wybor- Obwód Galczewo, Gromady Galczewo i głosowania. Mak niebieski Á z i = 

czy Nowa Szkoła Powszechna przy ulicy Br Nowawieś. Lokal urzędowy i wyborczy Szko- Przewodnicząc ślwadowch konna G — 58,00—62,00 60,00—65,00 

Pierackiego. ła w Galczewie. z Ró dol: d 3 śś Sa J orszyca 33,00—35,00 | 33,00 —35,00 
Obwód Golnb 1. Ulice: Młyn Handlo- Obwód Lisewo. Gromada Lisewo. Lokal kt Wa EZ RE È p: NE PE z Peluszka JE 24,00—25.00 

wy, Szosa Brodnidka, Hallera, Kościelna. urzędowy i wyborczy Szkoła, | EZR) godzimy urzędowania obwodo- Siemie lulane 47,00—49,00 | 48,00—51,00 

Zamurna, Podmurna, Rynek nr 19 35. Lo- Obwód Ostrowite. Gromada Ostrowite. | WISP. komisyj wyborczych oraz ścisły | Wyka 60,00—70,00 Ssi 

kal urzedowy obwodowej komisji 1 lokal wy-| Lokal urzędowy i wyborczy Szkola. Paka a miejsce wyłożenia spisu wy- | Grosh polay i gad = 

kaw Pa Miejska Obwód Podzamek  Golubski. Gromady |P9799W 1 wnoszenia reklamacyj. Groch Viktoria 22,00—27,00 | 24,00— 26,00 
Obwód Golub Il. — Ulice: 17 Stycznia, Podzamek Golubski i Sokoligóra. Lokal u- Reklamacyj nie trzeba wnosić na piś- Groch Folgera 23.00—27,00 | 24,00—26,60 

Wybudowanie. Olszówka od Romonda. Rynek | rzędowy i wyborczy Szkoła w Podzamku Go- mie. Wystarczy zgłosić się do wskaza- Lubla tólty = — 

nr 1 iS. Szapena. Toruńska, Wodna. Zam- | lubskim. nego miejsca urzędowania obwodowych Łubia niebieski = —- 

kowa, oraz ulice i domy nie objęte powyż- Obwód Skępsk. Gromada Skępsk. Lokal komisyj wyborczych, przejrzeć spis wy- Koniczyna A: $ n 

szym spisem. Lokal urzędowy obwodowej ko- | wyborczy i urzędowy Szkoła. |porców i na miejscu ustnie do protokółu Koaiezyza biała = PE 

misji i lokal wyborczy Szkoła Powszechna. Obwód Ludowice. Gromada Ludowice. wnieść reklamację. Przy wnoszeniu re- Koniszyza sxwds coj — 
Obwód Dębowałąka. Gromada Dębo-| Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. |klamacji należy udokumentować swoje 

wałaką, lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. Obwód Orzechowo. Gromada Orzechowo | prawo birana do Sejmu lub AE POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
Obwód Jaworze Gromada Jaworze Lokal urzędowy i wyborczy Stara Szkoła. |po czym obwodowa komisja wyborcza SKIE. 

lokal urzędowy i wyborczy Szkoła Obwód Orzechówko. Gromada Orze- |rozpatruje reklamację i zawiadamia za- Poznań, dnia 4, 10. 1938 r 
Obwód Łobdowo. Gromada Łobdowo. | chówko. Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. |interesowanego o wyniku. laana aa 10 RE Reel WA 

lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. Obwód Przydwórz. Gromada Przydwórz . e ` 
Obwód Niedźwiedź. — Gromada Niedź- Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. CETE ENE ATE SIE śm x RA 

wiedź — Szkola. Obwód Ryńsk. Gromada Ryńsk. Lokal u- me frtsie PTE E 36 
Obwód Osieczek. — Gromada Osie zek.|rzędowy i wyborczy Szkoła. SILNE LOTNICTWO Maciory i późne kastraty +.+u-esi*m»i 86-—98 

lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. Obwód  Trzeiano, Gromada  Trzeiano. | 99 Cielęta: 
Obwód Bielsk. Gromada Bielsk. Lo-| Lokal urzędowy i wyborczy Szkoła. 10 SILNA POLSK SĘ Najprzedniejeza cielęta wiukackć :: 100—100 

kal urzędowy i wyborczy Szkoła. Obwód Węgorzyn. Gromada Węgorzyn. | [i Toons GK + ot 20 owoc S2=200 


Uruchomiłem 


samochód osobowy 


który jest do dyspozycji 

P.T. Klientów w każdej po- 

Tze.— 

JAN TOBOLSKI 
ul. M. Piłsudskiego 26 tel. 55 

UWAGA: W razie gdy nr 55 nie odpowiada, proszę dzwo- 

mić pod nr 63 p. Grzegorczyk 


CIECHOCINEK 


DWOREK KRÓL. JADWIGI 


* 


,.. Nigdy nie tracisz, — 


lecz zyskasz 100 razy — 
gdy swą firmę i towar — 
ogłosisz w « GŁOSIE » — 


Willę 
czynszową sprzedam. 
ui. Wolności 56 


Wóz 
roboczy sprzeda Steinert 
e a aoi ECA 


SAMOCHÓD 


NOWOCZE S$ N Y 
wynajmuję o każdej 
porze — po bardzo 
niskiej cenie 


Uczeń 

młynarski z pożądnej rodzi- 

ny może się zaraz zgłosić 
Młyn Parowy Ryńsk 


zgłoszenia telefon 11 


JAN HOFFMANN 
WĄBRZEŹNO 


TEL. 281 
Ki s Akordnik I » 2 Skład towarów kolonial- 
PENSIONAT RAZ TONIE z 40 do 6o ludźmi do kopa- Ża pisz SIĘ do LOPP. — nych i delikatesów — RYNEK 13 YNEK 13 
PRZYJMUJĄCY ŻYDÓW nia ziemniaków i buraków 
pia natychmiast potrzebny. > 
poleca dla kuracjuszy po naj- Zarząd Maj. Nielnb adi , wici eMC sa 
; M A ow. Wąbrzeźn Dzi ni następne o godz. 8.30 — Najwspanialsza Ope- 
niższych cenach: duże wici W iki > b pania sy retka filmowa jaką kiedykolwiek oglądano p.t. 
neczne pokoje, ogród, taras, szelkie obelgi rzu- A M R pa = 
garaże. — Kuchnia obfita cone na rodzinę Men- i O ty i È 3 i S5 7a o a m S K H 
ane, zdrowa. kalów z Jarantowic Kino Szczyt kreacji genialnej aktorki i świetnej śpiewaczki — 
Zgłoszenia możliwie dwa odwo łu j ę dźwiękowe JEANETTE MAC DONALD 
m di ocdkóć "zh 
Rose Marie” i „Gdy kwitną bzy” 


Miejsce odpoczynku dla dni naprzód 


wycieczkowiczów oraz po- 


ZARZĄD Paweł Żyła Wies— 


stoju dla autobusów. — Radzyn 
E ELE E. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach . . « « « « « li> zł 
z odneszeniem przez pocztę lub łańca . 1,20 zł 
„Głes Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach zgi ab ode ianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębierstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
acji, abonent nie ma A aiaa żądać pezaterminewych 
destarezeń gazety lub zwretu ceny abenamentu. 


„Słońce 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno.Pom. 


Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- 
źno — ul. Br. Pierackiego 11a 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza í. 
Redakter przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honeruje i nie zwraca. 
Tel. 80. © PKO. Nr 204,252. © Przekaz rozrachuntk 1. 


bohaterki filmów ,, 
Szalony, rozbawiony i walczący z wrogiem Madryt, niedostępne 
góry hiszpańskie, pola bitwy, obozowiska salony, to tło filmu 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) t. 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) s... » « « «+ 30 gr 
na stronie pierwszej . =. « » + + + + » > * + 50 gr 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Ze terminowy druk administracja nie odpewiada. 


Za zastrzeżenie miejsca pebiera się 20 prec. nadwyżki. 


